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Przedzjazdowe powiatowe

i zakładowe koni rencje PZPR

Omówienie dorobku 
wybór delegatów
W niedzielnym wydaniu „Głosu” zamieściliśmy sprawo­

zdania z sobotnich konferencji partyjnych przędzjazdo- 
wych w poznańskich dzielnicach Wilda i Stare Miasto 
oraz w zakładach pracy Wielkopolski. Dziś zamieszczamy 
sprawozdania z powiatowych konferencji partyjnych w 
Krte, Jarocinie, Nowym Tomyślu i w powiecie poznań­
skim.

KOŁO
Powiatowa Konferencja 

Partyjna w Kole obradowała 
w soootę z udziałem 158 de­
legatów. Przybyli na nią 
sekretarz KW PZPR Jan 
Olzak oraz członek KW, za­
stępca Komendanta Woje­
wódzkiego MO Alojzy Cygań­
ski. Referat przedstawiający 
stanowisko powiatowej orga­
nizacji partyjnej do tez zja­
zdowych wygłosił I sekretarz 
KP Bernard Szatkowski.

Referent scharakteryzował 
sytuację społeczno-gospodar­
czą Polski Ludowej w po­
równaniu z dwudziestoleciem 
międzywojennym, poczem do­
konał takiego porównania dla 
powiatu kolskiego. Tendencję 
rozwojową tego powiatu wy­
tycza bu owany tu przemysł 
z Kopalnią Soli w Kłodawie 
na czele. Kopalnia ta powin­
na stać się bazą dla przy­
szłego przemysłu chemicz­
nego w tym rejcnie, ona ma 
w nadchodzącej 5-latce roz­
ładować zasadniczo rezerwy 
siły roboczej, jakie wystąpią 
w powiecie (około 13 000 osób). 
Poważna inwestycją Koła bę­
dzie Fabryka Materiałów i 
Wyrobów Ściernych, która za­
trudni 1650 ludzi. Niestety, 
niewiele tam będzie miejsc 
pracy dla. kobiet, a one sta­
nowić będą około 60 procent 
przewidywanej rezerwy siły 
roboczej. Dla nich trzeba bę­
dzie poszukać miejsc pracy 
przede wszystkim w usługach. 
Sporo ma tu do zrobienia 
przemysł terenowy i spóldziel 
czość pracy.

Globalna produkcja rol­
nicza powinna w latach 1966 
—1970 wzrosnąć w porówna­
niu z obecną 5-latką w gra­
nicach 14—15 procent, w tym 
jednak produkcja roślinna o 
około 17 procent, a zwierzęca 
o około 11 procent. Z 4 zbóż 
należy osiągnąć śre'nio 25 
kwintali z hektara, ziemnia­
ków 170 kwintali, buraków 
cukrowych 350 kwintali i olei­
stych 20 kwintali. W produk­
cji zwierzęcej należy zapew­
nić na 1970 r. w pogłowiu 
bydła 56 sztuk na 100 hekta­
rów, w trzodzie chlewnej — 
102 sztuki. Elektryfikacja obej 
mie na koniec bieżącej 5-latki 
38 procent gospodarstw rol­
nych. Trzeba do końca 1970 
r. zelektryfikować dalsze 40 
procent, tak by osiągnąć 80 
procent, co zbliżyłoby powiat 
do średniej krajowej przewi­
dzianej na ten okres.

W referacie znalazły się za­
dania dla wszystkich dziedzin 
życia, przy czym dla kultury 
wytyczono zadanie utworzenia 
oddziału Wielkopolskiego To­
warzystwa Kulturalnego dla 
koor-ynacii spraw kultury.

Po długiej dyskusji konfe­
rencja dokonała wyboru 12 
delegatów na Konferencję 
Wojewódzką PZPR, (ms)

JAROCIN
Na powiatową konferencję 

PZPR w Jarocinie, obok 165 
delegatów — przybyli zastęp­
ca kierownika Wydziału Ad­
ministracyjnego KC PZPR 
Władysław Nieśmiałek oraz 
kierownik Wydziału Admini­
stracyjnego KW PZPR Raj­
mund Goździerski.

Referat przedstawiający do­
robek XX-lecia Polski Ludo­
wej w powiecie oraz zadania 
jarocińskiej organizacji par­
tyjnej wynikające z tez na 
IV Zjazd wygłosił I sekre­
tarz KP PZPR — Bolesław 
Popiela. Dzięki wielomilio­
nowym nakładom inwestycyj­
nym w XX-leciu zmieniła 
się struktura pow. jarociń­
skiego. Przed wojną rolnic­
two było źródłem utrzymania 
ponad 64 procent ludności. 
Stanowiące większość, gospo­
darstwa małe i karłowate zaj­
mowały tylko 2,4 oroc. grun­
tów, natomiast będące w 
znacznej mniejszości (1,5 
proc.) gospodarstwa powyżej 

100 hektarów posiadały 65,9 
proc, ziemi. W Polsce Ludo­
wej powiat jarociński prze­
kształcony został z rolniczego 
na przemysłowo-rolniczy. W 
Jarocinie i w powiecie po­
wstały nowe zakłady przemy­
słowe.

Budowa nowych i rozbudo­
wa istniejących zakładów, 
umożliwiła poważne zwięk­
szenie zatrudnienia. I tak w 
1938 r. wszystkie przedsię­
biorstwa i zakłady składające 
się przeważnie z warsztatów 
rzemieślniczych, cegielni i 
tartaków, zatrudniały łącznie 
1 146 osób; w 1946 r. zakłady 
w nowiecie zatrudniały już 
3 052; w 1964 r. liczba zatrud­
nionych wynosiła 7 126.

O randze przemysłu jaro­
cińskiego świadczą liczby. 
Ogólna wartość produkcji 
globalnej wyraża się w 1200 
min zł. W sumie tej poważną 
pozycję zajmuje eksport, bo 
372 min. zł.

Mimo, że na skutek zmiany 
struktury w powiecie zmalała 
liczba osób zatrudnionych w 
rolnictwie, to jego wydainość 
znacznie wzrosła. Przeciętną 
obsadę zwierząt gospodarskich 
na 100 hektarów zwiększono 
z 21.4 sztuk bydła i 17,5 trzo­
dy chlewnej w 1945 r. do 52 
sztuk bydła i 105,8 trzody 
w 1963.

Aktyw polityczno-społeczny 
powiatu jarocińskiego rozu­
mie jednak — jak wykazały 
obradv konferencji, że dorob­
ku XX-lecia nie można utoż- 
s^mińć z brakiem trudnych do 
rozwiązania problemów. Po-
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DAM dla Uniwersytetu 
Jagiellońskiego

W czasie jednej ż uroczy­
stości jubileuszowych U. J. w 
Krakowie 13. bm. w gmachu 
Teatru im. Słowackiego w 
Krakowie wręczały dla U. J. 
dary wszystkie uczelnie pol­
skie reprezentowane przez 
swych rektorów. Wśród adre­
sów i darów znalazło się wy­
danie dzieł Hipokratesa z 1638 
roku — dar Uniwersytetu im. 
A. Mickiewicza w Poznaniu 
oraz pierwsza odbitka mono­
grafii poświęconej cennemu 
zabytkowi polskiego piś­
miennictwa z początku XVI 
wieku — rękopisowi domini­
kańskiemu, znalezionemu nie- 
dawno w jednym z klaszto­
rów i przekazanemu Uniwer­
sytetowi Krakowskiemu przez 
Instytut Badań Literackich.

(fh)
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Kolejny, IX etap XVII Wyścigu Pokoju na trasie z Oberhof do 

Aue liczył 222 km. Początkowo miał mieć 213 km, jednak podczas 
niedzielnej lustracji trasy, okazało się, że na pewnym odcinku na­
wierzchnia szosy nie jest najlepsza. W związku z tym zdecydowa­
no się poprowadzić trasę objazdem i przedłużyć etap. Był to więc 
najdłuższy etap w tegorocz-nym wyścigu. Pierwszy na metę w Aue 
wjechał reprezentant Rumunii — Dumitrescu, który uzyskał czas
6:96,56.

Wczorajszy etap był niewątpli­
wie bardzo ciężki, gdyż obfitował 
w strome wzniesienia i ostre zja­
zdy. Pierwszą, poważną przeszko­
dą, jaką wczoraj miel' do poko­
nania kolarze, było 15-kilometro- 
we wzniesienie, na którego 
szczycie (25 km od startu), zloka­
lizowano górską premię. W cza­
sie pokonywania podjazdu, kola­
rze rozciągnęli się na przestrzeni 
kilku kilometrów. Na czele jechał 
doskonały kolarz belgijski — 
Spruyt, który, jako pierwszy wje 
chał na szczyt wzniesienia, zdo­
bywając tym samym premię w 
postaci 1 min. bonifikaty. Niewie­
le to pomoże sympatycznemu Bel­
gowi, gdyż na I etapie, na skutek 
defektów, stracił tak wiele czasu, 
że w żaden sposób nie jest w 
stanie tego odrobić. Spruyt ma 
za to szansę zdobyć tytuł najak- 
tywniejszego kolarza wyścigu. — 
Jako drugi, linię górskiej premii 
przejechał GAWUCZEK, któremu 
przypadła nagroda w postaci 3*

Rozszerzone 
Prezydium OKP

18 bm. odbyło się w War- 
szawie, pod przewodnictwem 
prof. Stanisława Kulczyńskie­
go, rozszerzone Prezydium O- 
gólnopolskiego Komitetu Po­
koju.

Członek Prezydium OKP 
poseł Wincenty Krasko zło­
żył informację o przebiegu 
posiedzenia Prezydium ŚRP 
które obradowało w Buda­
peszcie w dniach od 25—27 
kwietnia.

Z kolei członek Prezydium 
OKP dr Adam Kruczkowski 
poinformował o przebiegu po­
siedzenia Komitetu Przygoto­
wawczego Konferencji Euro­
pejskiej na temat bezpieczeń­
stwa i odprężenia. Konferen­
cja ta odbędzie się w jesieni 
bież, roku w Salzburgu.

W związku z 15 rocznicą 
światowego i polskiego ruchu 
pokoju, która obchodzona bę­
dzie w naszym kraju we wrześ 
niu br. Prezydium OKP zwró­
ciło się z apelem do wszyst­
kich organizacji społecznych i 
działaczy polskiego ruchu po­
koju o wzięcie udziału w pra­
cach przygotowawczych.

PAP

Międzynarodowa 
konferencja 

pracowników handlu
18 bm. w Warszawie rozpo­

częła obrady II Międzynaro­
dowa Konferencja Zawodowa 
Pracowników Handlu, z udzia­
łem ponad 150 delegatów z 48 
krajów. W konferencji uczest­
niczy m. in. sekretarz ŚFZZ, 
Uberto Scalia.

Na otwarcie obrad przybył 
m. in. Ignacy Loga Sowiński, 
który w imieniu Centralnej 
Rady Związków Zawodowych 
i związkowców polskich złożył 
delegatom życzenia owocnych 
obrad. (PAP)

Ha sygnał z Ziemi 
„Sonda-1“ zmieniła ■ 

ponowo e tor lotu
Radziecka stacja automa­

tyczna „Sonda-l" na sygnał z 
Ziemi ponownie zmieniła tor 
lotu. Najpierw „Sonda-1” o- 
bróciła się w przestrzeni i za­
jęła nowe, właściwe położenie 
względem gwiazd, potem zaś 
zaczął pracować silnik rakie­
towy, który zwiększył pręd­
kość wehikułu o około 50 
m/sek. (PAP)

Aresztowań e 
dywersantów na Cyprze
Policja cypryjska aresztowała 

10 Turków cypryjskich, którzy 
przybyli samolotem na Cypr w 
dniu 14 bm. z zamiarem prowa­
dzenia działalności dywersyjnej.

Władze policyjne stwierdzają, iż 
są oni podejrzani o to, że powró­
cili na Cypr po intensywnym 
przeszkoleniu militarnym za gra­
nicą, zamierzając wziąć udział w 
walkach, prowadzonych przez 
Turków cypryjskich.

W rejonie Kyrenii doszło w po­
niedziałek rano do ponownej wy­
miany ognia w pobliżu miejsco­
wości St. Hilarion. (PAP)

Prowadził Spruyt 
wygrał Dumitrescu

sek. Trzeci był Jugosłowianin — 
Santavec.

Na następnych kilometrach, roz 
ciągnięty wąż kolarzy przeobraził 
się na powrót w zwartą grupę, w 
której jechali wszyscy bohatero­
wie wyścigu. Polacy byli tam w 
pełnym składzie. Tempo nieco 
spadłe, gdyż upał panował po-
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Rozpoczynają się matury
Dziś rozpoczynają się w większości szkół średnich egza­

miny dojrzałości. Ogółem przewiduje się, iż licea ogólno­
kształcące ukończy ponad 62,5 tys. absolwentów, to jest 
o 19 tys. więcej, niż w roku 1963. Technika zawodowe dla 
niepracujących oraz licea pedagogiczne opuści około 48 tys. 
młodzieży — blisko 10 tys. więcej, niż w ub. roku. Około 
28,5 tys. osób ukończy technika dla pracujących. Spośród 
tegorocznych absolwentów szkół średnich około 56 tys. zgło­
siło się na studia wyższe. (PAP)

Meldunek z Adamowa:

Turbina o mocy 125 MW 
gotowa o 20 dni wcześniej

Elektrownia w Adamowie ma osiągnąć w 1966 r. moc 
625 MW i będzie wówczas drugą co do wielkości (po Tu- 
roszowie), a najbardziej nowoczesną i zautomatyzowaną e- 
lektrownią w Polsce. Będzie ona wówczas produkowała w 
ciągu roku 4 miliardy kWh energii elektrycznej, czyli tyle, 
ile wynosi zapotrzebowanie 5 takich miast, jak Poznań. Dla 
uzyskania tej produkcji, będzie się w niej spalać codzien­
nie od 14 do 18.000 ton w7ęgla brunatnego.

Jak nas poinformował dy­
rektor techniczny elektrowni, 
Henryk Kiczka, budowa tego 
obiektu kosztuje państwo co­
dziennie około 3 min. zł, w 
tym blisko 2 miliony zł mon­
towane maszyny i urządzenia. 
Pierwszy blok energetyczny o 
mocy 125 MW, ma być prze­
kazany do eksploatacji w paź 
dzierniku br., a ostatni — w 
1966 r.

W ubiegłym tygodniu zaczę­
to w elektrowni montować 
stalowe konstrukcje nośne 4 
kotłów o łącznej wadze około 
1.000 ton i wysokości 45 m, w 
których będzie się produko­
wało w ciągu godziny 380 ton 
pary o ciśnieniu 135 atmosfer 
i temperaturze 545 st. C.

Brygada elbląskiego „Za- 
mechu” kończy z kolei pracę 
przy montażu turbiny o mocy 
125 MW, a więc — tak, jak 
głosiło jej zobowiązanie — 
przekaże ją do eksploatacji 
wcześniej, co najmniej o 20 
dni. Załoga „Betonstalu” u- 
kończy w najbliższym czasie 
fundamenty pod drugą turbi­
nę, która znajduje się w cało­
ści na terenie budowy — w 
związku z czym przystąpi się 
w czerwcu do jej montażu. 
Intensywne roboty montażo­
we prowadzone są również na 
innych obiektach, na których 
pracują załogi 18 przedsię­
biorstw. O rozmiarach prowa­
dzonych w Adamowie prac 
świadczy m. in. to, że pracuje 
tutaj 2.700 osób, w tym 150 
inżynierów i techników.

Główny ciężar budowy spoczy­
wa na „Betonstalu” i „Energo­
montażu” z Warszawy oraz na 
„Elektrobudowie” z Katowic. — 
Mankamentem jest to, że elbląska 
fabryka opóźnia dostawy urzą­
dzeń dla systemu olejowego, po­
nieważ uniemożliwia to „Energo­
montażowi” ich zainstalowanie i 
zagraża terminowemu przekaza­
niu turbozespołu do rozruchu.

(U

Ślubowanie 
młodzieży niemieckiej 
Manifestacją woli pokoju i 

porozumienia zakończyło sie 
na Placu Eengelsa w Berlinie 
w późnych godzinach wieczor­
nych w poniedziałek najwięk­
sze od 10 lat spotkanie mło­
dzieży NRD, NRF i Berlina 
zachodniego.

Owacyjnie powitano przy­
wódców NRD z Walterem Ul- 
brichtem.

W uroczystym ślubowaniu 
młodzież zobowiązuje się uczy­
nić wszystko, aby przyszłością 
młodzieży niemieckiej były 
Niemcy pokoju, demokracji i 
humanizmu. Uczestnicy festi­
walu zapewniają, że wytęża 
wszystkie siły, aby ideały, któ­
re przyświecały temu spotka­
niu, stały się motorem działa­
nia młodego pokolenia w ca­
łych Niemczech. (PAP)

Oziś spotkanie aktywu 
młodzieżowego w KWPZrR

Dziś o godz. 10 w gmachu 
KW PZPR w Poznaniu odbę­
dzie się spotkanie aktywu or­
ganizacji młodzieżowych: ZMS, 
ZMW, ZHP i ZSP z kierownic­
twem Komitetu Wojewódz­
kiego PZPR. Tematem spotka­
nia będzie omówienie proble­
mów i form pracy wychowaw­
czej wśród młodzieży, a także 
dorobku organizacji młodzie­
żowych w tym zakresie, (km)

Po francuskim tournee poznańskiej Orkiestry Kameralnej

Pierwszy wyjazd-duży sukces
Utworzona zaledwie rok temu poznańska Orkiestra Ka­

meralna odbyła — jak już informowaliśmy — swoje pier­
wsze zagraniczne tournee koncertowe, i to od razu w kraju 
o wielkich tradycjach muzyki tego rodzaju, goszczącym po­
nadto stale najlepsze światowe zespoły kameralne. 27 poz­
nańskich kameralistów pod dyrekcją Roberta Satanowskie­
go dało we Francji 6 koncertów, w tym 4 publiczne oraz 
nagranie radiowe i telewizyj-ne.
Głównym wydarzeniem to­

urnee był koncert w Sali Ga- 
veau w Paryżu, na który przy 
byli m. in. ambasador PRL

KC KPZR, Prezydium Rady 
Najwyższej i Rada Ministrów 
ZSRR z głębokim żalem po­
wiadomiły partię, cały naród 
radziecki, bratnie partie ko­
munistyczne i robotnicze, że 
17 maja po długiej i ciężkiej 
chorobie zmarł w 83 roku ży­
cia Otto Kuusinen — członek 
KPZR od 1940 roku, członek 
Prezydium i sekretarz KC 
KPZR, deputowany do Rady 
Najwyższej ZSRR, przewod­
niczący komisji spraw zagra­
nicznych Rady Narodowości, 
Rady Najwyższej ZSRR, wier­
ny uczeń wielkiego Lenina, 
wybitny działacz KPZR i mię­
dzynarodowego ruchu komu­
nistycznego.

KC KPZR i Rada Ministrów 
ZSRR utworzyły komisję rzą­
dową do zorganizowania po­
grzebu Otto Kuusinena, na 
której czele stanął Nikołaj 
Podgórny.

Trumna z ciałem Kuusinena 
wystawiona została w w Sali 
Kolumnowej Domu Związków 
gdzie ludność Moskwy mogła 
złożyć hołd Zmarłemu, 18 ma­
ja od godz. 9.30 do 23.00, Po­
grzeb odbędzie się 19 maja na 
Placu Czerwonym.

Z udziałem J. Szydlaka

Narada pracowników 
nauki w Poznaniu

W poniedziałek, 18 bm., od­
było się w Poznaniu spotka­
nie pracowników nauki WSR 
i Politechniki Poznańskiej z 
I sekretarzem KW PZPR Ja­
nem Szydlakiem i wicemini­
strem rolnictwa Józefem Oku 
niewskim.

Nawiązując do tez przed- 
zjazdowych, uczestnicy nara­
dy zgłaszali konkretne wnio­
ski kształcenia kadr rolni­
czych, głównie drogą dalszej 
rozbudowy studiów zaocznych.

Omawiano także projekt 
zagospodarowania doliny No­
teci, gdzie mogłoby powstać 
wielkie pastwisko dla młode­
go bydła rzeźnego, tuczonego 
metodami przemysłowymi.

PAP

Georgi Trajkow 
opuścił Polskę

W poniedziałek opuścił War 
szawę po 2-tygodniowym po­
bycie w Polsce, sekretarz 
generalny Bułgarskiego Lu­
dowego Związku Chłopskiego, 
przewodniczący Prezydium 
Zgromadzenia Narodowego Lu 
dowej Republiki Bułgarii — 
Georgi Trajkow, wraz z to­
warzyszącym mu sekreta­
rzem BLZCh., ministrem spra 
wiedliwości LRB — Peterem 
Tanczewem.

Georgii Trajkow w czasie 
swego pobytu przeprowadził 
rozmowy z kierownictwem 
NK ZSL i spotkał się z I 
sekretarzem KC PZPR Wła­
dysławem Gomułką i człon­
kiem Biura Politycznego KC 
Edwardem Ochabem. (PAP) 

w Paryżu Jan Druto z mał­
żonką, attache kulturalny am­
basady Tadeusz Breza oraz 
wielu recenzentów (koncert 
był także „na żywo" transmi­
towany przez radio). Francus­
cy recenzenci uznali polski 
zespół za jeden z najlepszych 
zespołów kameralnych, jakie 
kiedykolwiek tam występo­
wały.

Prawdziwym objawieniem dla 
fachowców muzycznych Francji 
była stara polska muzyka kame­
ralna, ona też wzbudziła tam 
szczególne zainteresowanie. Po­
znańscy muzycy spisywali S.ę 
dzielnie, mimo bardzo trudnego 
tournee, w którym poza podróżo­
waniem i koncertowaniem na nic 
innego nie starczało czasu. Dys­
cyplina, karność, koleżeństwo, 
zorozumienie ważności tego wy­
jazdu — były wzorowe.

Niewątpliwie wyjazd ten był 
dobrym wprowadzeniem naszej 
Orkiestry Kameralnej na między­
narodowy rynek muzyczny spo­
woduje on zapewne nawiązanie 
licznych kontaktów i nadejście 
nowj ch zaproszeń. Być może dyr. 
R. Satanowski, który jeszcze po­
został w Paryżu (orkiestra powró­
ciła w ub. niedzielę) przywiezie 
już jakieś konkretne porozumie­
nia. (nis)

Niewykorzystane 
źródło zaopatrzenia

Jak stwierdzono na plenum 
Komitetu Drobnej Wytwór­
czości, które odbyło się 18 
bm., poważną rolę w uzupeł­
nieniu luk zaopatrzeniowych 
odegrać może pełniejsze wy­
korzystanie marnujących się 
w dużym stopniu bogatych 
zasobów surowców miejsco­
wego pochodzenia, odpadów 
produkcyjnych i surowców 
wtórnych.

Na naradzie omówiono 
szczegółowo program prac, 
dotyczących usprawnienia 
skupu, eksploatacji oraz or­
ganizowania przetwórstwa su­
rowców miejscowych i wtór­
nych. (PAP)

POGODA
Zachmurzenie niewielkie lub 

umiarkowane. Chłodno: od 11 st. 
na północy i 14 w centrum do 16 
na południu kraju, (PAP)



Wielkopolskie ZPT 
na pierwszym miejscu w kraju 

7. VI - Dniem Pracownika
Przemysłu Terenowego
Po raz pierwszy w tym ro­

ku obchodzony będzie „Dzień 
Pracownika Przemysłu Tere­
nowego”. Przeszło 135 tys. 
pracowników tego przemysłu, 
zatrudnionych w branżach o- 
dzieżowej, metalowej, skórza­
nej i chemicznej, świętować 
będzie ten „Dzień” — w nie­
dzielę, 7 czerwca.

Z tej okazji we wszystkich 
miastach wojewódzkich odbę­
dą się okolicznościowe akade­
mie. Szczególnie uroczysty 
charakter będzie miała akade­
mia w Poznaniu, w czasie któ­
rej przedstawiciele Zjedno­
czenia Przemysłu Terenowego 
woj. poznańskiego otrzymają 
sztandar przechodni Przewod­
niczącego Komitetu Drobnej 
Wytwórczości i Z. Gł. Zw. 
Za w. Prac. Gospodarki Ko­
munalnej i Przemysłu Tere­
nowego za najlepsze wyniki 
osiągnięte we współzawodnic­
twie.

Rezolucja zjazdowa 
i nowe władze FPK
XVII Zjazd Francuskiej Partii Komunistycznej, który za­

kończył w niedzielę obrady, uchwalił rezolucję polityczną, 
która podkreśla, że komuniści francuscy są zdecydowani 
walczyć przeciwko obecnemu reżimowi działającemu w in­
teresie monopoli kapitalistycznych.
Rezolucja zawiera główne 

założenia programu FPK, któ­
ra proponuje m. in., aby Frań 
cja wyrzekła się udziału w 
blokach militarnych i prowa­
dziła politykę pokojowego 
współistnienia.

Rezolucja podkreśla decy­
dujące znaczenie jedności 
francuskiej klasy robotniczej 
dla zespolenia wszystkich sił 
demokratycznych.

Rezolucja stwierdza, że ko­
muniści francuscy są wierni 
linii politycznej ustalonej na 
naradzie moskiewskiej w 1960 
roku i są gotowi bronić jed­
ności międzynarodowego ru­
chu komunistycznego. FPK 
jest zdecydowana prowadzić 
walkę na dwa fronty — prze 
ciwko oportunizmowi i rewi- 
zjonizmowi oraz przeciwko 
dogmatyzmowi i sekciarstwu 
które stały się głównym nie­
bezpieczeństwem dla między­
narodowego ruchu robotnicze­
go.

rekord Świata—
Bułgar Bogumił Pietrow usta­

nowił nowy rekord świata w pod 
noszeniu ciężarów. W wyciska­
niu uzyskał on 140 kg a więc o 
0.5 kg lepiej od dotychczasowego 
rekordu.

...I EUROPY
Dwa nowe rekordy Europy u- 

Stanowili pływacy na zawodach w 
Berlinie wschodnim. F. Wiegand 
(NRD) przepłynął 400 m stylem 
dow. w czasie 4.21,6 a W. Kuzmin 
(ZSRR) 200 stylem mot. — 2.11,2.

SZACHY
W piątej rundzie szachowych 

mistrzostw Pplski nie zanotowano 
niespodzianek. Szota przegrała 
z Konarkowską, Rusek z Szpa- 
kowską a Litmanowicz pokonała 
Helwig. Prowadzi Litmanowicz — 
4,5 pkt.

POLSCY GIMNASTYCY 
ZWYCIĘŻAJĄ

Mecz gimnastyczny Polska — 
Litwa zakończył się zwycięstwem 
reprezentacji polskiej w konku­
rencjach męskich 274,85 : 256,50 
oraz w konkurencjach kobiecych 
463,20 ; 435,65,

UDANY WYJAZD
W międzynarodowym turnieju 

zapaśniczym w stylu klasycznym 
jaki rozegrano w bułgarskiej 
miejscowości Stara Zagora, star­
towali również Polacy. Wywal­
czyli oni jedno pierwsze miejsce, 
dwa drugie oraz dwa trzecie, (za)

„Koziołki" płacą
W 366 Poznańskiej Grze Liczbo­

wej „Koziołki”, której losowanie 
odbyło się dnia 17 maja 1964 r. — 
nie stwierdzono wygranej I i II 
stopnia (piątki i czwórki z plu­
sem).

Stwierdzono: 9 „czwórek” — po 
14.620.— zi; 69 „trójek premiowa­
nych” — 195,— zł; 940 /trójek” — 
95,— zł; 1.614 „dwójek/premiowa­
nych” — 27,— zł i /14.944 „dwó­
jek” — 7,— Zł.

Zadania KSR i ogniw związkowych
w przedzjazdowej dyskusji

Wywiad przewodniczącego C^IZZ — L Logi - Sowińskiego

Przewodniczący CRZZ — Ignacy Loga-Sowiński w wy­
wiadzie dla PAP ocenił dyskusję przędz jazdo wą w zakła­
dach pracy oraz omówił kierunki działania KSR i ogniw 
związkowych w praktycznej realizacji zgłoszonych uwag 
i propozycji.

Przewodniczący CRZZ stwier 
dził, że dyskusja nad tezami 
na IV Zjazd partii zaktywizo­
wała olbrzymie kręgi bezpar­
tyjnych. Stała się ona dysku­
sja konkretną nad sprawami 
swojego zakładu pracy, branży 
i kraju.

Na obecnym etapie dyskusji 
— oświadczył I. Loga-Sowiń- 
ski — uważam za potrzebne, a 
nawet za nieodzowne, włącze­
nie konferencji samorządu ro­
botniczego w celu zajęcia sta­
nowiska wobec wysuniętych 
problemów i wniosków. KSR 
powinny również rozpatrzyć 
krytyczne uwagi dotyczące złej 
jakości produkcji.

Komitety zakładowe partii, 
rady zakładowe i robotnicze 
powinny opracować wspólnie

XVII Zjazd FPK — stwier­
dza rezolucja — potępił poli­
tykę przywódców chińskich, 
sprzeczną z generalną linią 
międzynarodowego ruchu ko­
munistycznego. Rozłamowa 
działalność przywódców chiń- 
Jtich w różnych krajach, ma­
terialne i moralne poparcie, 
jakiego udzielają grupom dy­
wersyjnym w różnych par­
tiach oraz ich obraźliwe me­
tody w stosunku do przywód­
ców bratnich partii wyrzą­
dzają olbrzymią szkodę całe­
mu ruchowi oraz sprawie po­
koju i socjalizmu.

Po podkreśleniu, iż uczest­
nicy Zjazdu pragną, by po­
ważne rozbieżności między 
Komunistyczną Partią Chin a 
wszystkimi niemal innymi 
partiami komunistycznymi zo­
stały przezwyciężone, rezolu­
cja zawiera propozycję zwo­
łania narady wszystkich par­
tii komunistycznych i robot­
niczych.

Po raz pierwszy w swej historii 
Francuska Partia Komunistyczna 
mieć będzie na czele przewodni­
czącego. Jest nim wybrany na o- 
becnyrn zjeździe paryskim dotych­
czasowy sekretarz generalny FPK 
Maurice Thorez, podczas gdy 
jego zastępca Waldeck-Rochet 
będzie odtąd sekretarzem gene­
ralnym. W skład Sekretariatu 
partii wchodzą: Georges Marchais 
Roland Leroy, Gaston Plissonnier 
oraz Rene Piąuet. Ten ostatni 
jest nowym członkiem Sekreta­
riatu, na którego liście nie fi­
gurują w wyniku niedzielnych 
wyborów zjazdowych, Jacąues 
Duclos i Leo Figueres. (PAP) 

lat temu, 18 maja 1944 roku, 
ZH dobiegł końca jeden z epi­

zodów II wojny światowej; 
rankiem tego dnia zlikwidowane 
zostały ostatnie gniazda oporu hitle­
rowskiego na masywie Monte Cas­
sino. W bitwie tej bezpośredni udział 
brał II Polski Korpus, wchodzący w 
skład VIII Armi brytyjskiej we Wło­
szech. Zwycięstwo przypłacone zostało 
jednak krwawą ofiarą polskich żołnie­
rzy — w ciągu 7 dni walk (od 11 maja) 
blisko 4500 ludzi zostało* zabitych, ran­
nych i zaginionych. Po pięciomiesięcz­
nych zmaganiach, w których alianci 
stracili ogółem około 100 tysięcy ludzi, 
droga do Rzymu stanęła otworem.

Bitwa Polaków o wzgórze Monte Cas­
sino była czwarta od chwili rozpoczę­
cia walk w tym rejonie. Pierwsze na­
tarcie nastąpiło 17 stycznia 1944 roku. 
Siły hitlerowskie związali wówczas 
Anglicy, Amerykanie i Francuzi. Na­
tarcie to. podobnie jak i dwie następne 
akcje w lutym i marcu (jednostki ame­
rykańskie. nowozelandzkie i hinduskie) 
nie przyniosło aliantom sukcesów. Hi­
tlerowcy usadowieni w skalnych schro­
nach i bunkrach za każdym razem li­
kwidowali ataki wojsk sprzymierzo­
nych.

Już pierwsze polskie natarcie, w no­
cy z 11 na 12 maja, idące w tych sa­
mych kierunkach co poprzednie akcje 
aliantów, załamało się, mimo kolosal­
nego wsparcia artyleryjskiego. Ten błąd 
kosztował wiele Dolskiej krwi. Dopiero 
druga faza walk, zapoczątkowana 16

20 rocznica Monte Cassino
maja zmieniła sytuację. Dzięki nie­
spotykanemu męstwu i pogardzie 
śmierci szeregowców, podoficerów i ofi­
cerów zdobyte zostały silne umocnienia 
hitlerowskie na wzgórzu Widmo, na tak 
zwanym Małym 'San Angelo oraz na 
stokach Albanety, a polskie czołgi do­
tarły aż do Gardzieli — przełęczy poło­
żonej głęboko wśród nieprzyjacielskich 
mocnień.

18 maja rano polskie oddziały zdo­
były już większość wzgórz masywu 
Monte Cassino. Kropkę nad „i” posta­
wili żołnierze 12 Pułku Ułanów, zaty­
kając na klasztorze najpierw propor­
czyk pułkowy, a następnie flagę biało- 
czerwoną. Kilka godzin później obok 
barw polskich zawisła flaga brytyjska.

Był to rok 1944. Wówczas losy II woj­
ny światowej były już przesądzone. 
Świat pozostawał pod wrażeniem ofen­
sywy radzieckiej. Jednocześnie alianci 
stali już od pół roku bezczynnie u 
wrót Rzymu, wstrzymywani przez siły 
marszałka Kesselringa, broniących li­
nii Gustawa i linii Hitlera, w rejonie 
masywu Monte Cassino. Nie było tak­
że jeszcze tak zwanego „drugiego fron­
tu” (inwazja na Francję), którego utwo-t 
rżenia oczekiwała od dłuższego czasu 
strona radziecka, na której barkach 
spoczywał dotąd cały ciężar wojny w 
Europie.

Utworzenie „drugiego frontu” i ofen­
sywa we Włoszech miała stać się za­
czątkiem inicjatywy strategicznej za­
chodnich aliantów, aby choć w części 
zaćmić sukcesy Armii Czerwonej. Obok 
tego typu spekulacji w łonie aliantów, 
występowały równocześnie spekulacje 
emigracyjne. Zwycięstwa na wschodzie 
i zbliżanie się do granic polskich wojsk 
radzieckich — wśród emigracyjnych 
polityków — wywołało panikę. Nad­
szedł — jak to określano w tych kołach 
— „kryzys Sprawy Polskiej”. Dlatego 
też andersowska propaganda zagrzmia- 
ła: „wrócimy do kraju z rozwiniętymi 
sztandarami” („po majątki na Podole” 
—dodawali po cichu co możniejsi dygni­
tarze). I w takim to okresie przypadlo 
wejście do akcji pod Monte Cassino 
oddziałów polskich. Nie zapomniano 
przy tym o podsycaniu nienawiści do 
wschodniego sojusznika, walczącego 
przecież z' wś polnym wrogiem.

Lecz żołnierze polscy rwali się do 
walki ze znienawidzonym wrogiem nie 
dla cudzych majątków. Myśli ich kie­
rowały się zawsze w stronę umęczonej 
niewolą Ojczyzny. I dobrze wiedzieli 
gdzie ich droga „z ziemi włoskiej do 
Polski”. O takich żołnierzach i tych po­
ległych i tych pozostałych przy życiu, 
pamięć nasza będzie trwała wiecznie.

M. .1.

z dyrekcjami zakładów pracy 
projekt programu działania, 
zabezpieczający odpowiednie 
warunki dla praktycznego 
wcielania w życie wszystkich 
realnych wniosków gospodar- 
czo-technicznych i socjalno- 
bytowych oraz przedłożyć go 
na najbliższej sesji KSR do 
zatwierdzenia.

W dalszym ciągu wywiadu 
przewodniczący CRZZ podkreślił, 
iż w toku kampanii przedzjazdo­
wej nastąpiła poważna aktywiza­
cja produkcyjna załóg. Podjęte 
zostały i są na ogół z powodze­
niem realizowane liczne zobowią­
zania produkcyjne i czyny spo­
łeczne dla uczczenia IV Zjazdu 
partii i XX-lecia Polski Ludowej. 
Na obecnych KSR trzeba poddać 
analizie i podsumować realizację 
wniosków, przyjętych przez rady 
robotnicze i konferencje samorzą­
du robotniczego przy uchwalaniu 
planu na br. oraz wykonanie zo- 
bowiązań produkcyjnych podję­
tych przez załogi.

Na tle tej oceny KSR powinny 
dokonać analizy rozwoju współza­
wodnictwa pracy i brygad pracy 
socjalistycznej, a wobec najlep­
szych zespołów wystąpić o przy­
znanie tytułu BPS XX-lecia.

Jednocześnie są już KSR, które 
zadbały o dalszy rozwój zobo­
wiązań i czynów zgodnie z po­
trzebami gospodarki i konieczno­
ścią dźwignięcia na wyższy po­
ziom wyników ekonomicznych 
pracy przedsiębiorstw. Są to ini­
cjatywy jak najsłuszniejsze i na­
leży oczekiwać, że wszystkie KSR 
pójdą po tej drodze — powiedział 
I. Loga-Sowiński.

W odpowiedzi na pytanie jakie 
są inne formy udziału ogniw 
związkowych i organów samorzą­
du robotniczego w dyskusji 
przedzjazdowej, przewodniczący 
CRZZ wskazał, że szerokie możli­
wości zaangażowania i wypowia­
dania się aktywu związkowego i 
robotniczego stwarzają przede 
wszystkim narady wytwórcze. 
Ogromną rolę do odegrania w 
tym zakresie mają oddziałowe ra-

Z kroniki sądowej

Rok pracy
200 tys. zł manka

Do Sądu Wojewódzkiego w Po­
znaniu wpłynęła sprawa Józefa 
Szczepaniaka b. kierownika skle­
pu nr 3 Gminnej Spółdzielni 
„Samopomoc Chłopska” w Słup­
cy.

Jak wynika z materiałów śledz­
twa, oskarżony od połowy 1962 r. 
do września 1963 r. (a więc w o- 
kresie niewiele dłuższym od ro­
ku) systematycznie zagarniał część 
utargów dziennych oraz różne to­
wary i w ten sposób przywłasz­
czył sobie łącznie ok. 200.000 zł. 
Ten niedobór towarowo-kasowy 
ukrywał podczas kolejnych in- 
wentur przez podwyższanie cen, 
zawyżanie stanów ilościowych to­
warów i podawanie do spisów to­
warów obcych. Prokurator stanał 
na stanowisku, że kradzież ma 
związek z budowanym przez 
Szczepaniaka domkiem jednoro­
dzinnym. (ak) 

dy związkowe i oddziałowe rady 
robotnicze.

W ulepszaniu tych form ak­
tywizacji i udziału załóg w za­
rządzaniu i planowaniu gospo­
darczym w zakładzie widzę 
decydujący czynnik umacnia­
nia samorządu i demokracji 
robotniczej — oświadczył I. 
Loga-Sowiński. W ogniwach 
związkowvch rozwija się dys­
kusja, uwzględniająca szcze­
gólnie sprawy wykorzystani-1 
wszelkich rezerw dla wzrostu 
zatrudnienia, przewidzianego 
w założeniach planu 5-letnie- 
go. Dalsza konkretyzacja usta­
leń w tym zakresie w dziedzi­
nie produkcji i usług posiada 
bardzo istotne znaczenie.

Przewodniczący CRZZ za- 
zaznaczył, iż uczestnicy dysku­
sji przedzjazdowej aprobują 
generalne założenia rozwoju 
gospodarczego kraju w przy­
szłym 5-leciu, wykazując jed­
nocześnie maksimum inicjaty­
wy i starań, by wnieść jak 
największy wkład w ten roz­
wój.

W centrum uwagi ogniw 
związkowych i organów samo­
rządu robotniczego znajdują 
sie dziś aktualne zadania go­
spodarcze, wynikające z tez 
zjazdowych, którym głównie 
powinny być poświęcone obec­
ne sesje KSR, a więc sprawy 
podsumowania zobowiązań i 
czynów oraz dyskusji przed­
zjazdowej, wyniki produkcyj­
ne za 4 miesiące br., dalsze 
zobowiązania, zabezpieczające 
jak najpomyślniejsze wykona­
nie zadań planu tegorocznego.

PAP

Rodzina - tematem 
konferencji naukowej 

W sobotę 23 bm. odbędzie 
się w Poznaniu II Ogólnopol­
ska Konferencja Gamologii i 
Psychohigieny Rodziny, po­
święcona zagadnieniom rozbi­
tej rodziny. Organizatorami 
tej konferencji jest sekcja 
gamologii i psychohigieny ro­
dziny przy Polskim Towarzy­
stwie Higieny Psychicznej. 
Współpracują przy organiza­
cji— ZG Ligi Kobiet oraz I Kli­
nika Położnictwa i Chorób 
Kobiecych AM w Poznaniu 
pod kierunkiem prof. dr. W. 
Michałkiewicza.

Na konferencji wygłoszo­
nych zostanie 15 referatów, 
które poświęcone będą m. in. 
zagadnieniu konfliktów mał­
żeńskich, rozbicia małżeństwa 
w świetle prawa itp. Bardzo 
ciekawie zapowiada się refe­
rat opracowany na podstawie 
ankiet sondażowych, omawia­
jący odpowiedzi na pytanie, 
jak przeciętny Polak wyobra­
ża sobie swojego współmał­
żonka.

Ośrodek poznański przygo­
tował 3 prace, których tema­
tem są problemy seksualne w 
małżeństwie zagrożonym roz­
biciem oraz zagadnienia sztu­
cznej inseminacji, (s)

Przedzjazdowe 
konferencje partyjne

Dokończenie ze sir. 1 
dobnie jak w innych powia­
tach Wielkopolski również w 
jarocińskim na czołową pozy­
cję wysuwa się konieczność 
przygotowania w następnej 
5-latce 3000 miejsc pracy

W dyskusji zabierali głos 
delegaci reprezentujący różne 
środowiska powiatu: robotni­
cy, rolnicy, kolejarze, lekarze, 
nauczyciele itp. Mówili o do­
robku XX-lecia, o doniosłych 
problemach, (jak np. o ko­
nieczności przygotowania no­
wych stanowisk pracy) i o 
kłopotach dnia codziennego. 
We wszystkich wystąpieniach 
przebijała troska o dalszy roz­
wój powiatu. Konferencja wy­
kazała, że aktyw jarociński 
starannie przygotował się do 
IV Zjazdu.

Na konferencji wojewódz­
kiej PZPR powiat jarociński 
reprezentować będzie 11 wy­
branych w sobotę delegatów.

(mi)

NOWY TOMYŚL
W uroczystej atmosferze od­

bywała się w ub. sobotę po­
wiatowa konferencja partyj­
na w Nowym Tomyślu.

W obradach uczestniczył 
przedstawiciel KC PZPR, za­
stępca przewodniczącego Ko­
mitetu Współpracy Gospo­
darczej z Zagranicą — Kazi­
mierz Olszewski, sekretarz 
KW PZPR — Stanisław Fur- 
gał i poseł Ziemi Nowotomys- 
kiej, przewodniczący Zarządu
Wojewódzkiego ZMW — Sta­
nisław Walendowski. Referat 
obrazujący osiągnięcia powia­
tu i zadania dla organizacji 
partyjnej w świetle tez zjaz­
dowych wygłosił I sekretarz 
Komitetu Powiatowego partii 
— Roman Rybak.

Zarówno z referatu, jak ł 
z wypowiedzi 23 dyskutantów 
wynika, że powiat nowoto- 
myski był w latach 1918—1939 
terenem biednym, o słabo 
rozwiniętym przemyśle i rol­
nictwie. Bezrobocie sięgano 
rozmiarów nie notowanych 
gdzie indziej. Były lata, że bez 
pracy pozostawało prawic 19 
tysięcy osób różnych zawo­
dów. Gdy doliczyć zbędnych 
ludzi na wsi, nie mających peł 
nego zatrudnienia w rolnic­
twie, to połowa mieszkańców 
powiatu stanowiła armię bez­
robotnych.

Na gruzach i zgliszczach 
nieomal rozpoczynali nowoto- 
myślanie w 1945 roku odbu­
dowę swej gospodarki. Od te­
go czasu, nastąpił 7-krotny

Nowe zamachy 
bombowe w Madrycie
W nocy z soboty na niedzielę 

podłożono, w trzech różnych 
dzielnicach Madrytu, pod samo­
chodami ładunki wybuchowe, któ­
rych eksplozje uszkodziły samo­
chody. Sprawców zamachów nie 
ujęto. (PAP) 

wzrost produkcji w odbudo^ 
wanych lub nowo zbudowa­
nych zakładach przemysło­
wych w powiecie, a globalna 
produkcja rolna powiększyła 
się o 45 procent w stosunku 
do roku 1939. W Wielkopolsce 
powiat nowotomyski zajmu­
je siódme miejsce pod wzglę­
dem tworzenia dochodu naro­
dowego w przeliczeniu na 1 
mieszkańca.

Są to osiągnięcia niewątpli­
wie poważne, co nie oznacza 
jednak, że nie ma już rezerw. 
Podkreślali to wszyscy mów­
cy. Wprowadzanie w życie za­
sad i wytycznych XV Plenum 
KC PZPR już teraz, w ostat­
nich dwóch latach bieżącej 
pięciolatki pozwoli na lepszy 
start do realizacji następnego 
planu rozwoju gospodarczego 
powiatu w latach 1966—1979. 
Na ten moment zwrócili uwa­
gę przemawiający w dysku­
sji: przedstawiciel KC — Ka­
zimierz Olszewski i sekretarz 
KW — Stanisław Furgał. W 
tym kierunku zmierza uchwa­
ła powiatowej konferencji 
partyjnej, wytyczająca zada­
nia dla zakładowych, miejs­
kich i wiejskich organizacji 
partyjnych w powiecie no- 
wotomyskim. 4.366 członkó W 
PZPR ze wsi i miasteczek po­
wiatu nowotomyskiego repre­
zentowało na konferencji 180 
delegatów.

Pod koniec obrad wybrali 
oni w tajnym głosowaniu 12 
delegatów na wojewódzką 
konferencję partyjną, (kj)

POZNAŃ-POWIAT
O osiągnięciach, zadaniach 

bieżących i nadchodzącej 5- 
latki dyskutowało wczoraj 169 
delegatów zgromadzonych na 
przedzjazdowej konferencji 
PZPR powiatu poznańskiego. 
W konferencjach wzięli m. in. 
udział: kierownik Wydziału 
Kultury KC PZPR Wincenty 
Krasko, przewodniczący Pre­
zydium WRN Franciszek 
Śzczerbal, sekretarz CRZZ 
Kazimierz Nowicki oraz za­
stępca kierownika Wydziału 
Organizacyjnego KW PZPR 
— Feliks Siemiankowski.

Dwa istniejące w Lubonia 
zakłady: ziemniaczane i fosfo­
rowe, kilka gorzelni i warszta 
tów rzemieślniczych to cały 
przedwojenny przemysł po­
wiatu leżącego wokół miasi,a 
wojewódzkiego. Wydawać się 
mogło, że właśnie to położe­
nie w jakiś sposób przyczyni 
się do rozwoju tego regionu. 
Fakty jednak wskazują, że by 
ło inaczej. I dlatego Luboń 
zdobył sobie w okresie przed­
wojennym miano czerwonego. 
Tu najsilniej działali komu­
niści. Dziś w Luboniu po­
wstały nowe oddziały w 
Zakładach Nawozów Fos­
forowych i Zakładach Ziem­
niaczanych. Tam też zbudo­
wano fabrykę Piast Rowero­
wych. A i w inne regiony po­
wiatu wroczył przemysł. W 
Czerwonaku powstały Zakła­
dy Energetyczne oraz Fabry­
ka Papieru i Papy, w Bole­
chowie Zakłady Regeneratu 
w Swarzędzu z małego ongiś 
tartaku wyrosła Fabryka Me­
bli, rozwinął się przemysł w 
Pobiedziskach... Jest to wspa­
niały rejestr wysiłku całego 
społeczeństwa powiatu poz­
nańskiego. Na te momenty 
zwracało uwagę wielu dysku­
tantów. Niemniej mówiono o 
czekających zadaniach. Dla­
tego też wiele miejsca poświę­
cono w dyskusji intensyfika­
cji rolnictwa powiatu, któ­
ry może i powinien stać się 
zielonym zapleczem dla wo­
jewódzkiego miasta. Zastana­
wiano się również, w jaki spo­
sób zapewnić miejsca pra­
cy dla 6000 młodych ludzi, 
którzy w nadchodzącej 5-cio- 
latce wejdą w wiek produk­
cyjny.

Nie było zasadniczo waż­
niejszej dziedziny życia poli­
tycznego czy gospodarczego, 
której nie poruszono by w 
dyskusji. Cechowała ją rze­
czowość, gospodarność i kry­
tyczne spojrzenie na dotych­
czasową pracę. Te elementy 
wysoko ocenił w swoim wy­
stąpieniu kierownik Wydzia­
łu Kultury KC PZPR Win­
centy Kraśko, wskazując jed­
nocześnie zadania stojące 
przed organizacjami partyj­
nymi powiatu poznańskiego.

(jk)
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Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował K. Monikowski.



Bądźmy wszyscy 
wychowawcami

W irosce © dobro młodzieży

W dyskusji nad wychowaniem pada często stwier­
dzenie — „wszyscy jesteśmy wychowawcami”. 
W uogólnieniu tym — w zasadzie słusznym — 
mieści się jednak pewien dualizm treści. — Po­

czucie społecznej odpowiedzialności za kształt młodych 
umysłów i charakterów graniczy z chęcią scedowania tej 
odpowiedzialności na innych. Wszyscy, a więc nie my — 
szkoła, a więc nie my — rodzice, nie my — organizacja 
społeczna, nie my — majstrowie, kierownicy, zwierzch­
nicy.

Niedawno odbyła się w Poznaniu ciekawa dyskusja w 
Klubie Nauczycielskim, zorganizowana przez Dzielnico­
wy Zarząd Związku Nauczycielstwa Polskiego Poznań — 
Stare Miasto. Uczestniczyli w niej nauczyciele wszyst- | 
kich typów szkół oraz wychowawcy przedszkoli. Głów- I 
nym nurtem tej dyskusji była krytyczna ocena postawy 8 
rodziców, niedopełniających podstawowych obowiązków 
wobec swych dzieci. Przykładów na znieczulicę rodziciel­
ską było sporo. Niektóre z nich wydawały się fantazją. 
W jednym z przedszkoli poznańskich np. rodzice nie ode­
brali dziecka do późnych godzin wieczornych, a kiedy 
zmartwiona tym faktem i zdenerwowana wychowaw­
czyni, odprowadziła dziecko wieczorem do domu, znala­
zła całą rodzinę w piżamach, zabierającą się do spania. 
O małym przedszkolaku po prostu, zapomniano (!). W o- 
gromnej większości rodzin, wychowanie dzieci podobne 
jest raczej do „wychowu”. Po zapewnieniu warunków 
materialnych, rodzice czują się w pełni wywiązani ze 
swych obowiązków rodzicielskich. W sprawy nauki dzie­
cka wchodzą tylko w charakterze dozorców, pilnujących 
godzin odrabiania lekcji. Nie mają czasu, a co gorsza — 
bardzo często żadnego przygotowania, by uczestniczyć w 
poznawaniu świata dziecka i pomagać mu w adaptacji 
świata dorosłych.

Szkoła, mimo że większość nauczycieli właściwie i bar­
dzo odpowiedzialnie pojmuje swe obowiązki wychowaw­
cze, ma ograniczone miejsce w życiu dziecka, a przy na­
szych warunkach zagęszczenia szkoły, całodziennej eks­
ploatacji izb lekcyjnych — obiektywnie nie może wyko­
rzystać wszystkich swoich możliwości wychowawczego 
oddziaływania, nie mówiąc już o tym, że nie zawsze po­
trafi należycie dysponować tymi możliwościami, jakie 
posiada. Jeśli chcemy, by młodzież nie była skłócona z 
otaczającym ją światem, musi ona zdobyć pełną, bardzo 
konkretną znajomość rzeczywistości społecznej. Tymcza­
sem — jak wynika z badań, przeprowadzanych w szko­
łach — młodzież odczuwa ogromny niedosyt konkretnej 
wiedzy o otaczającym ją świecie. Znany publicysta, autor 
wielu ciekawych opracowań z dziedziny wychowania — 
Mikołaj Kozakiewicz, przytacza w ostatnim numerze 
„Polityki” wyniki badań, przeprowadzonych w warszaw­
skich liceach na temat — czego i jak chciałbyś się uczyć 
w szkole? Pisze on:

„Na bez mała 10 tysięcy postulatów, zgłoszonych przez ucz­
niów szkół licealnych, nie sprawy sportu i kultury ’ fizycznej, 
ani nawet, tak ważnej w tym wieku, problematyki seksualnej — 
ale niedosyt problematyki społeczno-politycznej i naukowo-tech­
nicznej, wybijały się bezwzględnie na czoło.”

Trzecim, ogromni^ ważnym elementem w zespole wy­
chowania są organizacje młodzieżowe. Ich dorobek wy­
chowawczy jest wprawdzie niemały, jednak daleko jesz­
cze do tego, aby organizacje młodzieżowe potrafiły mło­
dzieży w pełni odpowiedzieć na pytania: jak żyć poży­
tecznie i przyjemnie? Jaka jest wartość i sens życia? 
Często bowiem pracę wychowawczą w organizacjach 
młodzieżowych — polegającą na praktycznym działaniu 
i czynnym zaangażowaniu — zastępuje werbalne morali- 
zowanie i referatom ania.

Wszyscy moglibyśmy być wychowawcami, gdybyśmy 
tylko chcieli. Wprawdzie trzeba sobie zdać jasno sprawę 
z tego, że coraz powszechniejsza praca zawodowa obojga 
rodziców, rosnące zaangażowanie w różnego typu prace 
społeczne — zmieniła tradycyjny obraz domu, nie zmniej­
sza jednak jego roli wychowawczej. Współczesny dom 
potrzebuje rychłego unowocześnienia metod rodziciel­
skiego wychowania, ich intensyfikacji niejako i poważ­
nego powiązania z sojusznikami — szkołą i organizacją 
młodzieżową. Integracja tych trzech środowisk w dzie­
dzinie wychowania jest konieczna, jeśli ma ono stać się 
procesem, wynikającym z jednolicie uzgodnionych kon­
cepcji, interpretowania życia i jego zjawisk, ą nie zlep­
kiem teorii i postaw, często z sobą sprzecznych, wpro­
wadzających do umysłów młodych chaos i dezorientację.

Wydaje się że płaszczyzną, na której mogłaby się do­
konać konsolidacja wysiłków wychowawczych — powin­
na być szkoła. Bardzo często bowiem stosuje 'się taką 
praktykę, że grono pedagogiczne boryka się z proble­
mami wychowawczymi, nie wciągając w ich orbitę ani 
komitetu rodzicielskiego, ani opiekuńczego, ani organi­
zacji młodzieżowych. Często każda z tych instytucji pra­
cuje oddzielnie, w rejonach nie stykających się z sobą, 
wydzielonych formalnym podziałem praktycznych, ak­
tualnych zadań. Sztafeta wychowania, kształtowania no­
wych, lepszych i mądrzejszych od nas ludzi — wymaga 
zespolenia wszystkich wysiłków, uzgodnienia metod 
i środków sprawnego przekazywania pałeczki wycho­
wawczej od zespołu do zespołu, dla zdobycia wspólnie 
wytyczonego celu.

BARBARA MOSIĘŻNA

Szukamy rezerw

Zwolnione obroty mlecznej fabryki
rejonie kontrolnym Leszno — 3997 litrów 
rocznie od krowy.

Nie szukajmy więc przykładów w Da­
nii, Holandii, czy Szwecji. Mamy je u 
siebie w kraju, w województwie, w po­
wiecie, w gromadzie. Załóżmy, że uda się 
w województwie poznańskim podnieść 
mleczność każdej krowy o 1000 litrów 
rocznie — co jest całkowicie możliwe —• 
i przemnóżmy to przez pół miliona krów, 
Uzyskamy dodatkowo 500 milionów li­
trów mleka, czyli o 100 milionów więcej 
niż skupują obecnie wszystkie nasze 
mleczarnie w ciągu roku. Masła mogli­
byśmy mieć na rynku o 16,5 miliona 
kilogramów więcej.

Mamy w wielu gospodarstwach indy^ 
widualnych obory, w których bydło jest 
wysoko gatunkowe, hodowlano pełno 
wartościowe. Bywa, że rolnicy wyzbywa­
ją się w jesieni kilku sztuk. Jest więc 
ogromne pole do popisu dla POZH i 
Spółdzielni Mleczarskich, by przy po­
mocy służby weterynaryjnej przeprowa­
dzały selekcję na spędach i nie dopusz­
czały do oddawania produkcyjnych 
sztuk — na mięso. Tłumaczenie się bra­
kiem nabywców nie wytrzymuje krytyki 
i jest ,chyba pójściem po najmniejszej 
linii oporu.

Od uspołecznionych instytucji można 
wymagać nieco innych form organizacyj­
nych w handlu. Mogą one na przykład 
tworzyć rejonowe bazy dla okresowego 
przetrzymywania zakupionych sztuk i 
równocześnie przez kółka rolnicze i 
związki branżowe, kierować te tam, gdzie 
rolnicy eliminują ze swych obór stare, 
wyeksploatowane już lub chore krowy. 
Czy trudno o takie bazy? Przy odrobinie 
zmysłu organizacyjnego można je zna­
leźć w niektórych PGR-ach, spółdziel­
niach produkcyjnych, a tu i ówdzie 
przejąć na ten cel gospodarstwa ekono­
micznie podupadłe.

Warto się tym zająć, a nie czekać aż 
nabywca sam wpadnie w ramiona.

KAZIMIERZ JAŻWIECKI
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Rola literatury 
- rozwój czytelnictwa 
- sytuacja pisarzy
Pod takim tytułem „Życie War­

szawy" (nr 119) drukuje rozmo­
wę z prezesem Związku Litera­
tów Polskich — Jarosławem I- 
waszkiewiczem. Mówiąc o roli 
literatury w społeczeństwie, J. 
Iwaszkiewicz stwierdził m. in.:

„Jeżeli w kraju naszym rodzi 
się książka o Chopinie czy o 
Szekspirze, która zdobywa sobe 
ogromne znaczenie na całym 
świecie, jest to także świadectwo 
wielkiej kultury literackiej na­
szego kraju i świadczy pozytyw­
nie o ustroju, w którym takie 
utwory mogły się zrodzić”.

Rozmówca „Życia" poruszył z 
kolei sprawy związane z działal­
nością Związku Literatów Pol­
skich. Zarzad Związku stara się 
o zrealizowanie takich postula­
tów pisarzy, jak wprowadzenie 
nowej konwencji wydawniczej, 
załatwienie sprawy ubezpieczeń 
socjalnych i zaopatrzenia emery­
talnego, wprowadzenie „fundu­
szu literatury", przydział więk­
szej ilości papieru dla wydaw­
nictw i prasy.
„Sprawa ta spotyka się ze zrozu­
mieniem w Ministerstwie Kultu­
ry, w Sejmowej Komisji Kul­
tury i Sztuki — stwierdził J. 
Iwaszkiewicz — i jest od dawna 
omawiana z władzami. Jak zre­
sztą i. inne postulaty Związku 
Literatów. Na opóźnienie w ich 
ostatecznym załatwieniu niewąt­
pliwie wpłynęły pewne poczyna­
nia w świecie literackim, które 
jako prezes Zarządu Głównego 
ZLP muszę potępić jako nie­
zgodne z zasadami naszej organi­
zacji.

„W jesieni ubiegłego roku miałem do zby­
cia trzy młode sztuki bydła: zdrową, wysoko- 
cielną krowę i dwie jałowice (375 i 480 kg). 
Myślałem, że będzie je można sprzedać do 
dalszego chowu — pisze do nas Wacław So­
bolewski z Ostrówek, pow. Chodzież — że 
za czyimś pośrednictwem nabędą je rolni­
cy, chcący poprawić swoje stado. Chodzi­
łem parę razy do Prezydium PRN, do mle­
czarni i na spędy zwierząt hodowlanych. 
Okazało się, że na bydło nie ma kupców. 
W rezultacie musiałem oddać je na rzeź. 
Zaliczone zostały do I klasy.”

Czy nie szkoda takich sztuk na mię­
so? — pyta w końcu listu czytel­
nik. Szkoda, zwłaszcza w sytua­
cji, gdy produktywność przeszło 

pół miliona krów w naszym wojewódz­
twie pozostawia dużo do życzenia. Sto­
sunkowo niska średnia mleczność (2135 
litrów rocznie od krowy) nie wynika z 
braku paszy. Główna przyczyna — zda­
niem fachowców — tkwi w starzeniu się 
i w stanie zdrowia krów. W tych oko­
licznościach każda, idąca na rzeź pełno­
wartościowa sztuka jest stratą dla go­
spodarki hodowlano-mlecznej.

Słuszny i celowy jest, lansowany szcze­
gólnie ostatnio, kierunek produkcji mło­
dego bydła rzeźnego (bukaty).. Ale nie 
samym mięsem człowiek żyje. Dla pra­
widłowego zaopatrywania rynku nie­
zbędne jest również mleko i jego prze­
twory. O tym mówią również wytyczne 
rozwoju gospodarczego Polski na lata 
1966—1970, zawarte w tezach na IV 
Zjazd KC PZPR. Postuluje się tam „dal­
szy przyrost produkcji mleka głównie 
przez zwiększenie mleczności krów”.

Tymczasem z mlecznością, a zwłaszcza 
z jej wzrostem w naszym województwie 
nie jest najlepiej. Dlatego też, przewi­
duje się spowodowanie na wsi stopnio­
wego eliminowania ze stada podstawo­
wego starych, nisko produktywnych 
krów. Zamierzenie jak najbardziej słusz­
ne, ale gdy je zaczniemy realizować, 
powstanie w gospodarce hodowlano- 
mlecznej poważna luka, którą trzeba na­
tychmiast zapełnić wartościowymi kro­
wami. Żeby zastąpić — trzeba je mieć 
w rezerwie. Tę rezerwę powinny two­
rzyć dwie, najbardziej do tego powołane 
instytucje: Przedsiębiorstwo Obrotu 
Zwierzętami Hodowlanymi i Spółdziel­
nie Mleczarskie, które statut zobowiązu­
je do oddziaływania w kierunku jakości 
i produkcyjności bydła mlecznego.

Przykłady z województwa wskazują, 
że POZH zbyt słabo interesuje się tym 
zagadnieniem, nie przeprowadza dosta­
tecznych selekcji na spędach zwie­
rząt rzeźnych, za rzadko organizuje spę­
dy hodowlane. „Idą więc często na mięso 
również sztuki pełnowartościowe, 
młode, mogące polepszyć jakość stada 
krów. Spółdzielnie Mleczarskie zaś, któ­
re dawniej zakupywały i przekazywały 
rolnikom co roku za kilka milionów zło­
tych młodego bydła, ostatnio ograniczy­
ły swoją działalność w tym zakresie do 
żenującego minimum. Na przykład Gnieź­
nieńska Mleczarnia Spółdzielcza w 1960 
roku sprzedała rolnikom młode krowy 
lub jałowice łącznej wartości 997 000 zł, 
w roku ubiegłym tylko za 39 500 zł.

Trzeba się zgodzić z działaczami i eko­
nomistami rolnymi, którzy twierdzą, że 
dalsze powiększanie stada krów w wa­
runkach województwa poznańskiego by­
łoby niecelowe. Cały wysiłek skierujemy 
przeto na podniesienie produkcyj­
ności, a zatem i opłacalności gospodar­
ki hodowlano-mlecznej. Badania nauko­
we, przeprowadzone w kilku wojewódz­
twach wykazały, że hodowla, która po­
zwala uzyskiwać rocznie od krowy mniej 
niż 1200 litrów jest nieopłacalna. Takie 
krowy trzeba z obór eliminować.

A jakie możliwości ma wielkopolskie 
rolnictwo w zakresie podniesienia mlecz­
ności krów?

W setkach gospodarstw uspołecznio­
nych i prywatnych, gdzie przykłada się 
wagę do‘racjonalnej hodowli i utrzymuje 
się tylko sztuki wartościowe — mlecz­
ność przekracza często 4000 litrów rocznie 
od krowy. W rejonie Mnichowa (powiat 
Gniezno) rolnicy dostarczają do spół­
dzielni w ciągu roku po 2620 litrów mle­
ka od krowy, gdy średnia dostaw w wo­
jewództwie waha się w granicach tysiąca 
litrów. Przeciętna mleczność (udój) wy­
nosi w Wiclkopolsce 2135 litrów, nato­
miast w oborach pod stałą kontrola użyt­
kowości — 2630 litrów, a w rozległym

Po kaliskiej wiośnie teatralnej
K

olejne czwarte już Kaliskie 
Spotkania Teatralne, kióre 
odbywały sie w ramach 
Wielkopolskiego Festiwa­

lu Kulturalnego, mamy poza so­
bą. Teatry rozjechały sie. jury 
rozdało nagrody, z ulic Kalisza 
zniknęły odświętne dekoracje i 
barwne plakaty. Wielkie dni te­
atru, dni gorączkowe, napięte, 
pracowite, ale bardzo ciekawe, 
minęły. Jaki był ten festiwal? Co 
dał publiczności, ludziom teatru, 
reżyserom, aktorom i scenogra­
fom, co pokazał teatrologom, 
krytykom i dziennikarzom? Pu­
bliczności przyniósł 22 spektakle, 
możliwość zobaczenia 16 róż­
nych inscenizacji 11 teatrów pol­
skich; aktorom i reżyserom sze­
rokie pole do konfrontacji, któ­
rej tak bardzo potrzebują (zwłasz 
cza ci z mniejszych ośrodków 
teatralnych), niektórym dał na­
grody i wyróżnienia, innym u- 
świadomił konieczność lepszej 
pracy. Krytykom i dziennikarzom 
dał wreszcie spory materiał po­
równawczy, możliwość stawiania 
ocen i zastanowienia się nad sta­
nem naszych teatrów, możliwo­
ściami zespołów i praca jego in- 
scenizatorów.

Festiwal kaliski nie przyniósł 
wielkich rewelacji artystycznych 
i niespodzianek na mapie teatral­
nej kraju. Sadzę, że w podobnej 
sytuacji znajdzie się też toruński 
i wrocławski. A że festiwale te 
sa odzwierciedleniem sytuacji w 
naszym życiu teatralnym, tym sil­
niej skłaniaja do zastanowienia 
sie nad pewnymi niepokojącymi 
zjawiskami w współczesnym te­
atrze polskim. Mamy na myśli 
sceny średnie poza czołowymi

— Ma Pan na myśli tzw. list 3-1 
brzmiało kolejne pytanie „Życia”.

— Tak — odpowiedział J. Iwasz­
kiewicz. Zresztą cyfra ta wzięta 
jest tu symoolicznie, gdyż liczba 
osób, które podpisały ów list do 
Premiera zdołała już zmaleć w 
znacznym stopniu. Nie chciafbym 
wracać do sprawy owego osła­
wionego listu i do becy antypol­
skiej, którą on z tych czy in­
nych powodów wywołał. Myślę, 
ie po liście profesorów polskich 
ogłoszonym w Times’ie, po pro­
teście pisarzy — a zwłaszcza po 
przemówieniu Zenona Kliszki w 
Poznaniu, na VII Zjezdzie Pisa­
rzy Ziem Zachodnich — sprawa ta 
się wyjaśniła. Chciałbym tylko 
zaznaczyć, że Zarząd Główny ZLP 
znalazł się tu w bardzo trudnym 
położeniu. Krok tak poważny po­
wzięty za plecami Zarządu mu- 
siał się z naszej strony spotkać ze 
stanowczym sprzeciwem. Zarząd 
Główny ZLP stanął jednak na 
stanowisku, iż powinien z obo­
wiązku swego bronić praw swo­
ich członków jako pisarzy i ten 
swój sposób myślenia staraf się 

Warszawy, Krakowa i Łodzi. Od­
budowanie pozycji aktora w te­
atrze, zmuszenie go do większej 
pracy nad sobą, do odrobienia 
braków warsztatowych jest tu 
sprawę pierwszej wagi, bez któ­
rej trudno wyobrazić sobie dal­
szy rozwój nasze! sceny. Z nie­
dostatków aktorstwa wywodzi sie 
ogromny przerost teatru insceni- 
zatora i scenografa nad aktorem, 
który niejednokrotnie prezento­
wał z festiwalowej sceny żenują­
ce braki warsztatowe, a nade 
wszystko dykcyjne. Stad tak wiele 
oglądaliśmy spektakli opartych o 
różne stare nierzadko efekty in­
scenizacyjne, ciągłe operowanie 
światłem, muzyka, celebrację wi­
dowiskowości, aby nie ekspono­
wać zbytnio niedobrego aktor­
stwa, z którym reżyser nie umiał 
sobie poradzić. Taki był spektakl 
lubelskiego „Makbeta” czy ko­
szalińskie „Wiele hałasu o nic".

Na festiwalu święcili triumfy 
przede wszystkim scenografowie. 
Jedna z cech charakterystycznych 
tegorocznego festiwalu, która 
znalazła zresztą wyraz i w oce­
nie sadu konkursowego, była 
bardzo dobra plastyka sceniczna 
w nieomal wszystkich teatrach. 
Druga cecha charakterystyczna 
obecnego festiwalu i tym razem 
zdecydowanie już pozytywna był 
szeroki udział polskich sztuk 
współczesnych w repertuarze 
wielu teatrów. I to sztuk cieka­
wych, problemowych, publicy­
stycznie zaangażowanych, cho­
ciaż nierzadko mało jeszcze 
sprawnych dramaturgicznie. Ale 
niektóre spośród nich — myślę 
tu przede wszystkim o „Tlenie" 
R. Szypulskiego, „Nocnej opo­

przedstawić Kierownictwu Partii. 
Nie wątpię, że to stanowisko Za­
rządu znalazło zrozumienie”.

Prezes Iwaszkiewicz mówił na­
stępnie o spotkaniu Zarzadu 
Głównego ZLP z Władysławem 
Gomułka:

„Kierownictwo Partii —- za­
pewniło nas o stopniowym zwięk­
szaniu przydziałów papieru. Już 
obecnie został zwiększony o około 
25 procent przydział papieru na 
wydawnictwa literatury pięknej 
Wiąże się z tym również możli­
wość powstawania nowych pism, 
na które istnieje „zamówienie 
społeczne”. Przedstawiliśmy sze­
reg projektów takich pism”.

J, Iwaszkiewicz wymienił fu: 
miesięcznik lub kwartalnik po­
etycki, pismo poświęcone prze­
kładom z literatury obcej, mie­
sięcznik literacko-polityczny.

„Zapewniono nas na razie, żę 
stworzony będzie miesięcznik poe­
tycki, który zarówno da możność 
debiutów młodym, będzie mógł 
omawiać różnostronnie zagadnie­
nia tak bardzo rozwijającej się

wieści" K. Choińskiego i „Sza­
chach” St. Grochowiaka — od­
działywały na publiczność znacz­
nie pełniej i silniej niż niejedno 
dobre nawet przedstawienie kla­
syczne. Publiczność ma na pewno 
wiele racji, gdy ceni sobie prze­
de wszystkim utwory problemo­
we, odważne i konstruktywne, 
wybaczając chętnie debiutantom 
to, na co nie mogli sobie pozwo­
lić jurorzy i fachowi krytycy, któ­
rym nie wolno było nie dostrzec 
błędów dramaturgicznych i na­
iwności konstrukcji.

Jak na tle jedenastu teatrów 
festiwalowych zaprezentowały 
się zespoły poznańskie i wielko­
polskie? Pęwiedzmy sobie od ra­
zu, że poza Teatrem Polskim z 
Poznania, nie najlepiej. Dyspro­
porcje pomiędzy teatrami war­
szawskimi i łódzkimi a reszta ze­
społów z mniejszych ośrodków 
teatralnych były bardzo duże. 
Znalazło to też wyraz w wyni­
kach festiwalowego jury. Jury 
nie mogło brać pod uwagę wa­
runków pracy tych teatrów, ich 
wąskiego pola do eksperymen­
tów i trudności w pozyskiwaniu 
wartościowych aktorów. Stanęły 
one na festiwalowej scenie z 
Teatrem Powszechnym z Warsza­
wy, czy trzema dobrymi zespoła­
mi łódzkimi i Teatrem Polskim z 
Poznania. Nie mogły z nimi ry­
walizować. Teatr Gnieźnieński 
dał dwa spektakle z klasyki. Nie­
zbyt błyskotliwe reżysersko, ale 
nie pozbawione dobrych ról ak­
torskich. Były to z cała pewno­
ścią pozycje grawitujące w kie­
runku modelu teatru aktora, ale 
jeszcze w praktyce nieowocne. 
Teatr kaliski pokazał ciekawy

■■■■■■■■ laaaiiaaaiaaiiiianwwnwmtmna

młodej poezji, jak również od­
ciąży pisma literackie, które cho­
ciaż w niedostatecznym stopniu, 
musiały jednak część swojego 
szczupłego miejsca poświęcić poe­
zji i jej zagadnieniom. Jeżeli 
idzie o nową konwencję literacką 
to również zostaje ona wprowa­
dzona w życie”.

W końcowej części rozmowy 
J. Iwaszkiewicz z zadowoleniem 
stwierdził, że postulaty ZŁP spot­
kały sie podczas tej rozmowy:

„z całkowitym zrozumieniem, 
co jest dowodem troski, jaką 
partia i rząd otaczają literaturę. 
Oczywiście na pełne zrealizowa­
nie tych postulatów trzeba jesz­
cze czasu — a zapewne i konty­
nuowania zapoczątkowanych roz­
mów.

Od razu przecież nie można o- 
mówić ani załatwić wszystkiego, 
tym bardziej, że życie nie stoi 
W’ miejscu i wysuwa coraz to no­
we sprawy i zagadnienia intere­
sujące całą społeczność literacką 
lub jej poszczególne ogniwa”.

LEKTOR 

spektakl „Nocnej opowieści** 
Choińskiego, jednej z najciekaw 
szych problemowo współczes­
nych sztuk polskich. Nie prze­
mówiła ona jednak pełnia do­
brego aktorstwa. Na festiwalo­
wym tle była ona jednak zbyt 
szara i uboga. Okazało się, że 
nierówność startu, bazy material­
nej, doświadczeń i warunków 
pracy skazuje mimo wszystko te 
teatry na pozostanie w cieniu. 
Wreszcie Teatr Rozmaitości PPIE 
— ten typowo już objazdowy — 
pokazał sztukę współczesna, ale 
nie najlepsza z tych, które tu o- 
gladaliśmy. Teatr tego typu, nie 
maiacy w swym zespole wielkich 
indywidualności aktorskich wy- 
daje się, że szczególnie usilnie 
powinien starać się o repertuar 
nieograny i odkrywczy. Przedsta­
wienie Teatru „Rozmaitości" prze 
szło więc prawie zupełnie nie­
zauważone. Może jednak „Klicja” 
byłaby aktorsko i inscenizacyjnie 
ciekawsza.

Teatr Polski z Poznania poja­
wił się w Kaliszu w zupełnie wy­
jątkowych i sprzyjających dla sie­
bie okolicznościach. Przywiózł 
druga dopiero po wojnie insce­
nizację „Nie-boskiej Komedii", 
która tak duże wywołała wraże­
nie w całym kraju. Spektakl po­
znański był od razu jednym z 
wydarzeń festiwalu, choć aktor­
stwo jego dalekie było od ide­
ału i na pewno miał on w tym 
sezonie kilka przedstawień bar­
dziej pod tym względem dojrza­
łych. Kiedy porównuje się go 
jednak z wieloma teatrami festi­
walowymi uświadamiamy sobie 
dopiero z cała ostrożnością, że 
teatr poznański jest już w chwili 
obecnej pod wieloma względami 
jednym z najlepszych.

Festiwal kaliski był egzaminem 
nie tylko dla wielu teatrów, ale 
i dla jego organizatorów oraz 
kaliskiej publiczności. Ta ostatnia 
zdała go świetnie. Frekwencja 
była stuprocentowa, a na wiele 
spektakli liczba zgłoszeń pięcio­
krotnie przekraczała możliwości 
sali. Organizacyjnie w zasadzie 
również Kalisz nie zawiódł. Ma 
jeszcze spore braki hotelowe, 
komunikacyjne oraz w sieci ga­
stronomicznej i poza restaurację 
„Europejska" warunki rzeczywi­
ście bardzo skromne i zgoła nie- 
festiwalowe. Ale teatr w tym mie­
ście coś znaczy. Festiwal jest dla 
niego wydarzeniem, które — jak 
twierdza kaliszanie — przyciąga 
widza teatralnego nie tylko na 
dni Spotkań.

OLGIERD BŁAŻEWICZ



Piłka nożna

Prowadził Spruyt, wygrał Dumitrescu
Dokończenie ze str. 1

tworny: temperatura dochodzi­
ła miejscami do 37 st.C. Na tra­
sie organizatorzy zmobilizowali 
■wszystkie straże pożarne, które 
ze swoich sikawek robiły nad ko­
larzami sztuczny deszcz. Lotny 
finisz w Bad Blankenburg na 75 
km od startu wygrał Węgier, Me- 
gyerdi, przed swoim rodakiem — 
Juszko i Volfem (CSRS).

Kilkanaście kilometrów dalej 
hastąpił kapitalny atak Belga — 
Spruyta. Wykorzystując kolejne 
■wzniesienie, uciekł do przodu — 
Zwiększając z każdą chwilą od­
ległość, dzielącą go od zasadni­
czej grupy. W miejscowości Neu- 
stadt, na 112 km miał on już 
przewagi 3 min., a w Weida — 
gdzie znajdował się bufet — już 
pięć minut dzieliło Belga od pe­
letonu.

Jednak silny upał i samotna ja- 
»da mocno nadszarpnęły siły mło­
dego kolarza. W miarę zbliżania 
Się do mety w Aue, odiegłość po­
między nim a zasadniczą grupą, 
mocno teraz naciskającą na pe­
dały, powoli zaczęła się zmniej­
szać. Na 40 km przed metą — 
Spruyt miał już tylko 2 minuty 
przewagi. I wtedy właśnie z głów­
nego peletonu ruszył pościg, zai­
nicjowany przez lidera wyścigu, 
Smolika (CSRS). Wraz z nim u- 
ciekli z peletonu: Mickein (NRD), 
Dochliakow (ZSRR) i Dumitrescu 
(Rumunia). Ta dwójka, po kilku­
nastu kilometrach doszła do Bel­
ga. Nim jednak to nastąpiło, ten 
ostatni zdążył wygrać lotny finisz 
w Zwickau. Drugi był Smolik, a 
trzeci Dochliakow. — Na 28 km 
przed Aue, pięciu prowadzących 
kolarzy miało około 600 m prze­
wagi nad peletonem, którą utrzy­
mali aż do mety.

Na ulicach Aue, tuż przed sta­
dionem wywrócił się Smolik. — 
Dzięki doskonałemu finiszowi — 
zwycięzcą etapowym został Du­
mitrescu (Rumunia). Wyprzedził 
on Mickeina (NRD), Spruyta (Bel 
gia), Dochliakowa (ZSRR) i Smo­
lika (CSRS), który przyjechał na 
metę kilkanaście sekund za zwy­
cięzcą. Czas Rumuna — 6:05,58 
Główny peleton, w którym znaj­
dowali się wszyscy Polacy, uzy­
skał czas 6:07,54. Mimo to — we­
dług nieoficjalnych obliczeń, w 
klasyfikacji indywidualnej i dru­
żynowej, nie zaszły żadne zmia­
ny.

Dzisiaj kolarze wypoczywają. W 
związku z tym nasz punkt infor­
macyjny czynny nie będzie. Ju­
tro X etap z Aue do Karlove 
Vary, długości 138 km.

INDYWIDUALNE WYNIKI 
IX ETAPU

1. Dumitrescu (Rumunia) 6:05,58 
(z bonifikatą)

2. Mickein (NRD) 6:06,43
(z bonifikatą)

3. Spruyt (Belgia) 6:07,15
4. Dochliakow (ZSRR) 6:07,18
5. Smolik (CSRS) 6:07,28
6. Appler (NRD) 6:07,54
7. Moiceanu (Rumunia) „
8. Schur (NRD) „
9. Balasko (Węgry) „

10. Megyerdi (Węgry) „
17. KUDRA (POLSKA) „
23. GAWLICZEK (POLSKA) 
24. PALKA (POLSKA) „
25. ZAPAŁA (POLSKA) „

Pozostali Polacy ZIELIŃSKI 
i GAZDA, przyjechali w trzeciej 
grupie, która uzyskała czas 6:09,23.

WYNIKI DRUŻYNOWE 
IX ETAPU

1. Rumunia 18:22,46
2. NRD 18:23,01
3. ZSRR 18:23,06
4. CSRS 18:23,16
5. Węgry 18:23,42
6. Francja „
7. POLSKA „
8. Jugosławia 18:24,07
9. Finlandia 18:47,52

10. Belgia 18:52,57

KLASYFIKACJA 
INDYWIDUALNA 
PO IX ETAPACH

1. Smolik (CSRS) 31:00.56
2. Hoffmann (NRD) 31:08.27
3. Wiedemann (NRD) 31:08.37
4. KUDRA (POLSKA) 31:08.54
5. ZAPAŁA (POLSKA) 31:08.57
6. APPLER (NRD) 31:09.37
7. Juszko (Węgry) 31:09.47
8. Kapitonow (ZSRR) 31:09.59
9. Kulibin (ZSRR) 31:10.09

10. Moiceanu (Rumunia) 31:12.51
11. GAZDA (POLSKA) 31:13.13
14. GAWLICZEK (POLSKA) 31:13.41
19. ZIELIŃSKI (POLSKA) 31:14.55
21. PALKA (POLSKA) 31:16.10

KLASYFIKACJA DRUŻYNOWA
PO IX ETAPACH

1. NRD
2. Rumunia
3. POLSKA
4. CSRS
5.
6.
7.
8.
9.

Węgry 
ZSRR 
Francja 
Jugosławia 
Bułgaria

10. Finlandia

95:23,19 
95:27,41 
95:29,15 
95:35,15 
95 :41,28 
95:43,52 
95:54,47 
96:05,45 
96:44,55 
96:46,03

KLASYFIKACJA 
NA NAJAKTYWNIEJSZEGO

KOLARZA
1. Smolik (CSRS)
2. Spruyt (Belgia)
3. GAZDA (POLSKA

14. KUDRA (POLSKA)

72 pkt.
54 „
36 „
16 »

I LIGA

Górnik — Arkcnia 2:0 
ŁKS — Szombierki o:l 
Pogoń — Gwardia 5:3 
Stal Rz. — Ruch 3:1

Legia — Wisła 2:2 
Odra — Zagłębie 3:1 
Polonia — Unia 2:1

W tabeli rozgrywek prowadzi 
Górnik z 32 pkt., na 21 spotkań 
przed Odrą 26 pkt. i 20 meczami. 
Legia zajmuje trzecie miejsce 
przy 26 punktach. Na dwóch o- 
statnich miejscach znajdują się 
nadal: Wisła (15 pkt.) i Arkonia 
(13 pkt.).

II LIGA

Lech — Start Ł. 0:0
Lechia — GKS Kat. 0:3
Polonia — Lublinianka 1:0
Raków — Garbarnia 1:1
Stal Mielec — Karpaty 2:2
Śląsk — Zawisza 2:0
Wawel — Piast 1:2

Pierwsze miejsce w tabeli zaj­
muje Śląsk Wrocław z 36 pkt. i 
jest już pewnym kandydatem do 
I ligi, Start Łódź ma 32 pkt., a 
Zawisza — 31 pkt. Wszystkie dru­
żyny mają po 24 mecze. Ostatnie 
pięć miejsc w tabeli zajmują: — 
Lechia, Karpaty — po 20 pkt., 
Lech — 16 pkt. i Wawel — 9 pkt.

POZNAŃSKA LIGA 
WOJEWÓDZKA

Energetyk — Polonia P. 3:1
Lech II — Grunwald 2:1
Olimpia K. — Sparta Ob. 5:1
Polonia L. — Calisia 3:1
Warta — Olimpia P. 1:0
Zjednoczeni — Włókniarz 1:1
Sparta Sz. — KKS Kępno 1:2

Warta prowadzi w tabeli 6 pkt. 
przewagi przed Olimpią. '

Fragment z meczu piłkarskiego

ZAKŁADY PRZEMYSŁU METALOWEGO H. CEGIELSKI W POZNANIU; 
ogłaszają

PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na sprzedaż maszyn wg poniższego zestawienia?

Poz. Nazwa obiektu
nr 

inwenL

.................. .............................. .... ..............

Charakterystyka
Cena 

wywoławcza 
zł

1

2

DRUGI PRZETARG 
na następujące maszyny?

Prasa hydrauliczna

Szlifierka do wałków wielo- 
wpustowych

TRZECI PRZETARG 
na następujące maszyny;

Wialnia 
Wiertarka kolumnowa 
Transporter taśmowy na kołach

Phi-32163

Zk2-38035

98 t nacisku przy 200 atm. ciśnienia, 
do długich ciągów. Brak pompy 

długość szlifowania max. 260 mm

78.856,80 zł

57.600,— zł

1
2
3

5-032
Wkl-36003

22202

napęd ręczny
max. 0 wiercenia 15 mm, stół 0 480 mm 
szer. taśmy 420 mm, dług, przenoszenia 
15.200 mm

300,— zł
927,75 Zł

3.625,— zł

Powyższe obiekty oglądać można w Zakładach HCP w godzinach od 7 do 14, w soboty 
od godz. 7 d 7 godziny 12.

Przetarg odbędzie się dnia 5 czerwca 1964 roku, 0 godzinie 10 w Dziale Głównego Mechanika 
Przedsiębiorstwa.

Uczestnicy przetargu złożą w Kasie Głównej Zakładów wadium w wysokości 10 proc, ceny 
wywoławczej — najpóźniej w przeddzień przetargu.

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa państ-wowe, spółdzielcze oraz rzemieślnicy 
posiadający aktualną kartę rzemieślniczą i rejestracyjną (obie do wglądu).

Zakłady zastrzegają sobie możliwość wycofania poszczególnych obiektów z przetargu, bez 
podania przyczyny. K2831

Pracownicy poszukiwani

Niedziela
w Wielkopolsce

Wioślarstwo. — Międzynarodowe 
regaty otwarcia na Jeziorze Mal­
tańskim zakończyły się sukcesem 
wioślarek i wioślarzy Litewskiej 
SRR. Uzyskali oni 454 pkt. przed 
AZS Wrocław — 225 pkt, Zawiszą 
Bydgoszcz — 221,5 pkt, AZS Po­
znań — 117,5 pkt. Najciekawszy 
bieg dnia — wyścig ósemek wy­
grali Litwini przed Zawiszą i AZS 
Wrocław. Również w konkuren­
cji kobiet zwyciężyły w ósem­
kach wioślarki Litwy.

Kolarstwo. — Do szosowych mi­
strzostw Wielkopolski stanęło 108 
kolarzy, w wyniku dwudniowych 
zawodów w lic. I i II wygrał 
Marian Kegel z Lecha przed Paw­
lakiem z Górnika Konin i Jania­
kiem LZS Wielkopolska. W lic. 
III zwyciężył Gęba z Lecha, a w 
klasie IV Mikołajczyk LZS.

Lekka atletyka. — Podczas wo­
jewódzkiej spartakiady w Pozna­
niu uzyskano kilka dobrych wyni­
ków. Z. Begier (Bydgoszcz starto­
wał poza konkursem) uzyskał re­
kord życiowy — 58,38 m. Grabow­
ski z AZS rzucił 50,80 m. Cekus 
skoczył w dal 7.24 m, a Kiczyłło 
przebiegł 3000 m w czasie 8.25,6.

Piłka ręczna. — W piłce ręcznej 
dziewcząt o Puchar Miast pierw­
sze miejsce zdobył zespół MKS III 
Poznań przed MKS Gniezno, 
MKS II Poznań przed Trzcianką, 
.Wągrowcem i Kołem.

Wędkarstwo. — Konkurencje 
rzutowo-spinningowe w ramach 
Spartakiady dzielnicy Poznań- 
Grunwald. Seniorzy: A. Kamiński 
286,21 przed Z. Kędziorą — 282,80 
i M. Pawlakiem — 275,38; junio­
rzy: B. Nowaczyk 264,61 przed K. 
Urbanowskim — 260,91 i M. Ję­
drzejczakiem 260,71.

w kraju
Lekka atletyka. — Czernik u- 

zyskał w skoku wzwyż 2,15 m 
ustalając nowy rekord Polski. 
Kruszyński w Bydgoszczy w tej 
samej konkurencji uzyskał 2,05 m, 
J. Schmidt w Katowicach miał 
w skoku w dal wynik 7,31 m, a 
Jaskólski w Bydgoszczy — 7,38 m. 
Patelka rzucił oszczepem 73,82 m, 
Skrzypczak przebiegł 100 m w cza­
sie 10,7, a Jochman — 800 m w 
1.54,4 min. 110 m przez płotki 
przebiegł junior Kowalski w Ło­
dzi w czasie 15,5 sek. 10,4 na 100 
m uzyskał Filipiak na zawodach 
w Zielonej Górze. Zwycięstwem 
studentów AWF w Warszawie za­
kończyła się pierwsza spartakia­
da warszawskich wyższych uczelni. 
Reprezentanci AWF zdobyli pu­
char Ministra Szkołhictwa Wyż­
szego.

Kajaki. — Na Dynajcu w Szczaw 
Dicy odbyły się mistrzostwa gór­
skie, które zakończyły się sukce-

sportowa
sem KS Pieniny przed Startem z 
Nowego Sącza i Górnikiem Cze­
chowice.

Gimnastyka. — Dwudniowe mię­
dzypaństwowe spotkanie męskich 
reprezentacji Finlandii i Polski 
przyniosło wysokie zwycięstwo 
Polakom w stosunku 560,80:553,80 
pkt.

Piłka wodna. — Turniej o Pu­
char Miast wygrał zespół Szczeci­
na przed Katowicami, Kielcami 
i Wrocławiem.

Podnoszenie ciężarów. — Nowy 
rekord Polski w podnoszeniu cię­
żarów w wadze ciężkiej uzyskał 
Torbus, wyciskając 151,5 kg.

Żużel. — W Bydgoszczy na tur­
nieju o Puchar PZM wygrała 
drużyna miejscowej Polonii przed 
Stalą Rzeszów. Po czterech tur­
niejach pierwsze miejsce przypa­
dłe zespołowi Wybrzeża przed Po­
lonią i Stalą oraz Śląskiem.

Koszykówka. — Koszykarze Żai- 
girisa z Kowna pokonali w me­
czu towarzyskim we Wrocławiu 
drużynę Legii 66:61.

i na śmiecie
Koszykówka. — W Paryżu odbył 

się mecz koszykówki mężczyzn 
pomiędzy zdobywcą Pucharu Eu­
ropy — Realem Madryt a repre­
zentacją Europy. Zwyciężyła dru­
żyna Europy 91:87. W zawodach, 
które oglądało około 10.000 widzów 
wystąpili również dwaj repre­
zentanci Polski Wichowski i Pstro- 
koński, pierwszy zdobył 10, a 
drugi 6 pkt dla zwycięskiego ze­
społu.

Zapasy. — Podczas międzynaro­
dowego turnieju w zapasach w 
Bułgarii nasz reprezentant w wa­
dzie piórkowej Macioch pokonał 
Bułgara — Tonewa. Walka od­
była się w stylu wolnym. W wa­
dze średniej Polak Sidorowiez 
zremisował z Rumunem Bolagiem.

Piłka nożna. — W Limie piłka­
rze Argentyny w spotkaniu z cy­
klu eliminacji przedolimpijskich 
pokonali drużynę Chile 4:0. Re­
prezentacja Jugosławii zwycięży­
ła w Pradze drużynę Czechosło­
wacji 3:2, w Lizbonie Anglia — 
Portugalię 4.3, a w Tunisie Tu­
nezja pokonała Etiopię 3:2.

Lekka atletyka. —. Zawodniczka 
radziecka Irina Press przebiegła 
80 m ppł. w czasie 10,6, a Popowa 
i Lace 100 w równym czasie 11,4. 
Aksienow uzyskał w rzucie osz­
czepem — 80,87 m.

o mistrzostwo poznańskiej ligi 
wojewódzkiej pomiędzy przo­
downikami w tabeli Wartą i O- 
limpia 1:0. Błażejewski (Warta) 
w podskoku do piłki. Uzyskał on 
jedyna bramkę dla zielonych, 

jednak z rzutu karnego, (tp)

Hokej na trawie
i LIGA 

Stella — Warta 1:1 
Warta — Polonia 5:0 
Sparta — Polonia 1:0 
Sparta — Stella 2:1 

Zagłębie — Start 0:8 
Siemianowiczanka — LKS Rogowo 

1:1
Grunwald — Rzemieślnik 3:0 w. e. 

Semafor — AZS Kat 0:0 
Siemianowiczanka — Start 4:1 

Grunwald — AZS Kat. 2:1

TABELA
1. Sparta 31 62:8
2. Warta 29 52:10
3. Grunwald 23 41 :13
4. Siemianowiczanka 22 40:2?
5. Polonia 18 22:?0
6. Stella Gn. 17 20:17
7. LKS Rogowo 11 21:32
8. Rzemieślnik 11 19:45
9. AZS Kat. 10 15:21

10. Start Gn. 10 18:11
11. Semafor 9 12:51
12. Zagłębie 5 7:13

Do końca rozgrywek pozostało
drużynom do rozegrania po 5
względnie 6 spotkań. Z I ligi spa-
dają dwa ostatnie zespoły w ta­
beli.

Uf pojedynka, 
z bramkarzem

„Koziołki**
35 — 20 — 43 — 34 — 14 
oraz liczba dodatkowa 4

Toto-Lotek
4 — 13 — 18 — 35 —44 — 49 

dod. — 38

Moment z meczu o mistrzostwo 
I ligi hokeja na trawie pomiędzy 
zespołami Warty i iredzkiej Po­
lonii 5:0. Na zdjęciu: J. Śmigiel­
ski, zdobywca czterech bramek 
w tym spotkaniu usiłuje ominąć 

bramkarza, (fp)
Fot (2) — K. Przychodzkl

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO OCZYSZ­
CZANIA W POZNANIU, Al. Stalingradzka 69, 
przyjmie do pracy zaraz:
— KIEROWNIKA ODDZIAŁU EKSPLOA­

TACJI. Wymagane wykształcenie średnie 
oraz 6 lat praktyki w eksploatacji.

— EKONOMISTĘ do spraw zaopatrzenia 
branży samochodowej. Wymagane wy­
kształcenie średnie techniczne oraz 6 lat 
praktyki w zaopatrzeniu.

— ST. TECHNIKA SAMOCHODOWEGO do 
kontroli technicznej pojazdów. Wymagane 
wykształcenie średnie techniczne oraz 4 
lata praktyki.

Warunki pracy i płacy do omówienia na miej­
scu w Ref. Kadr codziennie od godz. 7—15.

K2656
POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO ROBOT 
INŻYNIERYJNYCH „HYDROBUDOWA 9” 
W POZNANIU zatrudni zaraz — na budowach 
miejscowych i zamiejscowych:
— OPERATORÓW SPRZĘTU ŚREDNIEGO, 
— OPERATORÓW SPRZĘTU CIĘŻKIEGO 

(koparek i spycharek) z uprawnieniami;
— MURARZY - TYNKARZY;
— ZBROJARZY;
— SPAWACZY z uprawnieniami;
— ROBOTNIKÓW NIEKWALIFIKOWANYCH 

do robót ziemnych.
Przedsiębiorstwo zapewnia bezpłatne zakwa­
terowanie, narzędzia i odzież roboczą.
Wynagrodzenie oraz pozostałe świadczenia wg 
układu zbiorowego pracy w budownictwie.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia 
i Płac, Poznań, ul. Świętosławska 12, pokój 27.

K2726
POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO RE­
MONTOWO - BUDOWLANE, POZNAŃ, ulica 
Krauthofera 10, zaangażuje zaraz lub później 

KIEROWNIKA DZIAŁU FINANSOWEGO. 
Wymagane kwalifikacje: wykształcenie wyż­
sze lub średnie i kilkuletnia praktyka.
Wynagrodzenie podstawowe do 3.000 zł oraz 
premia regulaminowa. K2948
PRZEDSIĘBIORSTWO SPRZĘTOWO-TRANS- 
PORTOWE BUDOWNICTWA ROLNICZEGO 
W POZNANIU, ulica Bałtycka 10 zatrudni na­
tychmiast:

2 ELEKTRYKÓW SAMOCHODOWYCH,
3 MONTERÓW SAMOCHODOWYCH,
2 SPAWACZY - BLACHARZY na autogen 

i elektryczne z uprawnieniami,
1 ELEKTROMONTERA na niskie i wysokie 

napięcie z uprawnieniami II wzgl. III gr. 
BHP,

1 OPERATORA z uprawnieniami na kopar­
kę Waryński,

1 OPERATORA z uprawnieniami na kopar­
kę Białoruś oraz

1 KIEROWNIKA KSIĘGOWOŚCI z wyż­
szym wzgl. średnim wykształceniem oraz 
praktyką.

Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy 
w budownictwie. Dojazd do pracy autobusem 
przedsiębiorstwa. K2924
POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO RE> 
MONTOWO - MONTAŻOWE zatrudni natych­
miast:
1. INŻYNIERA - MECHANIKA na stanowisko 

kierownicze z praktyką w zakresie remon­
tów samochodów i maszyn budowlanych;

2. ST. EKONOMISTĘ ze średnim wykształce­
niem technicznym wzgl. ekonomicznym do 
Działu Zaopatrzenia, z praktyką w zakresie 
gospodarki materiałowej.

Wynagrodzenie zgodnie z układem zbiorowym 
pracy w budownictwie.
Zgłoszenia: Poznań, ulica Słowackiego 13 — 
Dział Osobowy. K2917
POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO TRANS- 
PORTOWE BUDOWNICTWA W POZNANIU, 
ulica Majakowskiego 92, zatrudni natychmiast:

1. KIEROWCÓW SAMOCHODÓW z I, II 
i III kategorią pozwolenia na prowadze­
nie pojazdów mechanicznych:

2. ROBOTNIKÓW do prac przeładunkowych 
w transporcie.

Dla pracowników zamiejscowych zapewnia­
my miejsca w hotelach robctniczych na te­
renie m. Poznania.
Pracowników z terenu m. Poznana i dojeżdża­
jących koleją dowozimy do miejsca pracy wła­
snymi autobusami.
Wynagrodzenie zgodnie z układem zbiorowym 
pracy w budownictwie.
Zgłoszenia przyjmują kierownicy Baz telefon: 
703-83, 515-84 i 643-15 oraz Dział Zatrudnienia 
i Płac telefon; V10-71-73.
Zgłoszenia pisemne prosimy kierować do Poi-* 
nańskiego Przedsiębiorstwa Transportowego 
Budownictwa Poznań, ul. Majakowskiego 92, 
skrytka pocztowa nr 181. K2755

KIEROWCĘ do samochodu osobowego „War­
szawa” zatrudnimy zaraz (może być również na 
okres 3—5 miesięcy). Zgłoszenia przyjmuje WY­
DAWNICTWO POZNAŃSKIE, POZNAŃ, Sta­
ry Rynek 71/72, II piętro, w godz. od 8—1L 

22960g

Ucznia w zawodzie kowal­
skim przyjmę. Edmund 
Malinowski, Czerwonak, 
pow. Poznań. 20956g

Samodzielna gosposia na 
dobrych warunkach od 1 
czerwca potrzebna. Poz­
nań, Nowowiejskiego 53 
m. 1, od godz. 16. 22163g
Ucznia przyjmę. Stolarnia, 
Przepióra, Wawrzyniaka 
15. 22581g
Potrzebna fryzjerka zaraz 
na stałe. Mieszkanie za­
pewnione. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 22303g.

Dochodzącą pomoc domo­
wą z gotowaniem zatrud­
ni zaraź starsze małżeń­
stwo. Kossaka 20 m. 5.

8145P
Czeladnika malarskiego o- 
raz ucznia przyjmę. Czer­
wonej Armii 25. Zgłosze­
nia od godz. 7. 23057m

Tańców towarzyskich wy­
ucza, Adela Szcżurkówna, 
Foznań, Aleje Marcinkow­
skiego 2a, parter. 21722g|

Zaoczne (korespondencyj­
ne) kursy księgowości or- 

। ganizuje Oddział Poznań- 
i ski Stowarzyszenia Księ­

gowych. Informacje: Po­
znań 4, skrytka pocztowa 
1111. K1930

Kupię 500 sztuk chryzan­
tem Blanche Potyfl. 
Maraszek, Wolsztyn, Ar­
mii Czerwonej 12. 21999g

Sprzedaż ,
Sprzedam modny, głębo­
ki wózek dziecięcy. Po­
znań, Ściegiennego 51 o 
m 4.21916m 
Sprzedam szafę kombi­
nowaną, bufet i witrynę. 
Poznań, Kopernika 2 — 
suterena. 22006m
Sprzedam rower wyści­
gowy „Jaguar” mało u- 
żywany. Gołębia 8 — 
Kwiaciarnia. 22059g

Siatkę parkanową na 
klatki i sita — polecam. 
Czerwonej Armii 23. 20S90g

Wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary poleca 
Brzozowska — Poznań, 
Czerwonej Armii 10. 
__________ ______  21786g 
Belki żelazne, cegłę roz­
biórkową, dachówkę, drze­
wo rozbiórkowe, drut 
zbrojeniowy sprzedaje i 
dostarcza wagonowo 
Przedsiębiorstwo Robót 
Rozbiórkowych w Czarn­
kowie koło Słubic, tele­
fon: Czarnków nr 6. czyn­
ny od godz. 11—24.__ 7911p

I'sa dwuletniego, zdro­
wego rasy „Bernard” — 
sprzedam. Informacje: 
telefon 29-52. 22244g

Akordeon nowy 96-baso- 
wy „Weltmeister” sprze­
dam. Poznań, ul. Zbożo­
wa 12 mi 51 (Winogradv), 
tel._ 515-82. 22273g 
Pianino koncertowe — 
czarne, marki „Schazl”— 
Cassel sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, G.-un-

I waldzka 19 dla 22313g.

Gabinet „Chippendale” 
(Sroczyński), fotele sprze­
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
22325g._________________  
Sprzedam sypialnię ma­
ło używaną. Hetmańska 
14 m. 2,21917g 
Boksera rocznego sprze­
dam. Poznań, Opalenicka 
10 m. 2 — Najewski.

22007g
Sprzedam tanio zawory 
do grzejników, różne 
zwrotne wentyle — 2 cale, 
zawory mosiężne — 2'/s 
cala, gwint i różne sam- 
sony — 1V< II, wyłączniki 
do hydroforu, pompę z 
silnikiem do ogrzewania 
70 m/m, gwintownica od 
l‘ó do 3.cali. Różana 3a 
m. 4. 22031g

Pianino na płycie metaloą 
wej sprzedam. Poznań, 
Słoneczna 43 m. 2. 22035g

Sypialnię wysoki połysk,- 
nowoczesną — sprzedam 
Fabryczna 38 m. 4. 22041g

Samochody.
Samochód ciężarówkę 1- 
tonową zamienię na samo­
chód osobowy lub sprze­
dam. Wiadomość: Leszno^ 
teł. 2057 wieczorem. 8042p
Sprzedam „Warszawę” 
stan dobry, mały prze­
bieg. Krotoszyn, Promie- 
nista.______________ 8043p
Sprzedani samochód P-70, 
stan dobry. Mielcarek, Bo­
janowo, Drzymały 3. 8045p

Motocykl „WSK” w bar­
dzo dobrym stanie sprze­
dam. A. Cielewicz, Ryna- 
rzewska 7 m. 12 (przy Pa­
lacza), w godz. 18—20. 
__________ __ 22530g 
Sprzedam motocykl marki 
„MZ" 250. w stanie ideal­
nym. Poznań, Ściegienne­
go 137.____________ 8035p

Samochód „Wartburg” —■ 
sprzedam lub zamienię 
na „Fiata” 600. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 22309g.
Sprzedam „Wartburga” 
stan bardzo dobry. Sza­
motuły, Wiśniowa 16.
____________ 223 lOg 
Sprzedani samochód cię­
żarówkę marki ,,Chevro- 
let”, nośność do 2 ton, 
w dobrym stanie, po ge­
neralnym remoncie na 
chodzie, warunki i cena 
do omówienia na miejscu. 
Kazimierz Przybylski, Py­
zdry, ul. Wrocławska 8, 
pow. Września. 3013p

Nieruchomości
Sprzedam działkę 800 m2. 
Oses, Przeżmirowo, ulica 
Folwarczna. 8046p

Atrakcyjne wille wolno­
stojące, wyłączone — do­
my komfortowe — prze­
mysłowe, wolne z warszta­
tami, garażami — domy 
jedno- i dwurodzinne z 
dokumentacją zabudowy 
— osobiście zbadane pole­
ca w wielkim wyborze i 
przyjmuje nowe zlecenia 
Adamski, Poznań, Małec­
kiego 21, tel. 612-01, wewn. 
346.8153p 
Sprzedam parcelę 1.000 ma 
w Warszawie lub zamie­
nię na parcelę w Pozna­
niu. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 

1 19 dla 21660g.

Sprzedani domek 5 po­
koi, ogród 2.800 m2 lub 
zamienię na mniejszy w 
Poznaniu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 13 
dla 21689g.

Sprzedam domek z du­
żym ogrodem. Luboń 4, 
ul. Poznańska 18. 21772g 

Willa nowa, wyłączoną, 
zaraz wolna, pięciopoko- 
jowa, kuchnia, łazienka, 
centralne ogrzewanie, o- 
gród, 'Wola (Ławica), 
400.000 zł. Willa nowa, 
czteropokojowa, kuchnia^ 
łazienka, centralne ogrze­
wanie, 3.900 m2, ogród, 
330.000 zł, wpłaty 250.000 zł. 
Dom dwupokojowy, kuch­
nia, łazienka, ogród, So- 
łacz, 180.000 zł. Willa, w 
surowym stanie, bliźnia­
cza, pięciopokojowa, ła­
zienka. garaż, okolica 
Ostroroga, 280.000 zł. sprze­
da Nowak, Poznań, Wy­
spiańskiego 16. 8092p

Łódź! 2 pokoje zamienię 
na mniejsze w Poznaniu. 
Poznań - Łazarz, Szym­
borska 7 m. . 10. 21919g

Łódź! 2 pokoje, kuchnia, 
komfort zamienię na po­
kój z kuchnią, wzgl. ka­
walerkę w Poznaniu. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń,■ 
Grunwaldzka 19 dla 21924g.

Zamienię komfortowe 3-' 
pokojowe mieszkanie 
Słupsk na 2- lub 1-pokojo- 
we w Poznaniu. Poznań, 
506-75, po godz. 21. 3047p



OBIEKT KOIOHIJNY
dla 200 dzieci

Przedsiębiorstwo Robót Elektrycznvch„ELEKTR0M0NTAŻ“
położony w Puszczy Noteckiej nad jeziorami, 

wymagający prac adaptacyjnych

ODSTĄPI
PRZEDSIĘBIORSTWO TRANSPORTOWE 
H A N D L U WEWNĘTRZNEGO Nr 4 
W WARSZAWIE, ulica Grzybowska 96.

Szczegółowych informacji w powyższej sprawie 
jak również o posiadanej pełnej dokumentacji 
projektowo-kosztorysowej udziela się pod wska­

zanym adresem telefon 32-32-11.
K3677

SPÓŁDZIELNIA PRACY ZESPÓŁ 
POZNAŃ, ulica Polna nr 13 

poszukuje 

SUCHYCH POMIESZCZEŃ 

MAGAZYNOWYCH 
ca 250 m!

Zgłoszenia prosimy kierować 
pod adresem Spółcizielni.

M3046

3 pokoje, łazienka, bal­
kon, I ptr., samodzielne,

Bezdzietne, niekrępujące 
małżeństwo poszukuje ja­
kiegokolwiek pokoju. Cc- 
znań - Sołacz, Nad Wierz- 
bakiem 20 (fryzjer). 2219 Im

śródmieście zamienię
na 2 pokoje, łazienką, sa­
modzielne. I ptr. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 21656m.

Dnia 17 maja 1964 r. 
zasnęła w Bogu, moja 
najdroższa żona, na­
sza droga matka, te­
ściowa. babcia, siostra, 
szwagierka, bratowa, 
ciocia i kuzynka, śp.

z FRĄCKOWIAKÓW

Zamienię mieszkanie 31/:- 
pokojowe, kuchnia, ła­
zienka w starym budow­
nictwie (Łazarz) na miesz­
kanie 2-pokojowe i 1-po- 
kojowe lub kawalerkę. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Grunwaldzka 19 dla 
21663m.

Zamienię 2 pokoje z ku­
chnią na podobne. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 21710m.

w Poznaniu, ul. Drzymały 3a

PRZYJMUJE ZAPISY
U PIERWSZY ROK KAUKI

w 3-letniej 
PRZYZAKŁADOWEJ ZASADNICZEJ 

SZKOLE ELEKTRYCZNEJ 
DLA PRACUJĄCYCH W POZNANIU.

Do szkoły przyjmuje się chłopców 
w wieku od 15 —16 lat z ukończoną 

7 klasą szkoły podstawowej 
i odpowiednim stanem zdrowia.

Zgłoszenia kandydatów przyjmuje 
Sekretariat Szkoły Podstawowej nr 73 

w Poznaniu, ul. Drzymały 6 
w godz. od 12—14 do dnia 15. VI. 1964 r.

SZKOŁA NIE PROWADZI INTERNATU.
M3002

Helena 
Tomelka

Zamienię pokój z kuch­
nią, duże, samodzielne — 
na podobne lub większe. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
21688m.

Młode, spokojne małżeń­
stwo (spółdzielcy) poszu­
kują pokoju na l’/s roku. 
Gwarancja wyprowadze­
nia się. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 21694g.____
3 pokoje, kuchnia, samo­
dzielne, I ptr. — zamienię 
na pokój, kuchnia, nowe 
budownictwo. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun- 
waldzka 19 jdla_ 21714m.
Pokój z kuchnią, parter, 
samodzielne (Dębiec) — 
zamienię na równorzęd­
ne. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
21792m.

ZŁOM 
SREBRNY

NAJLEPIEJ 
SPRZEDASZ

W SKLEPACH

„VERITASM
ulica Kantaka 10
Ostrów Wlkp., 
ul. Gimnazjalna 2

ul. Garbarska 2
K2161

Powiatowa 
Stacja Pogotowia

Ratunkowego 
w Poznaniu

UNIEWAŻNIA 
dowód rejestracyjny 

PI 11-13 wystawiony 
przez Wydział Kom. 
PRN m. Poznania na 
samochód sanitarny

K3049

14 maja zginął pies bok­
ser żółty, czarne pręgi 
po operacji w trakcie le­
czenia. Prosimy o zwrot 
za wynagrodzeniem. Gór-
czyn, Logi 22. 8163p

UWAGA!

METALZBYT
Centrala Handlowa Przemysłu Wyrobów Metalowych 

Przedsiębiorstwo Państwowe 
Poznań, ul. Gwardii Ludowej 3 

zawiadamia, że z dniem 25 maja 1964 r.
LIKWIDUJE MAGAZYN PRZY UL. SPICHRZOWEJ 22/?3.

Prosimy naszych Odbiorców o spieszny odbiór zadysponowanych 
drutów, gwoździ, lin odgromowych, siatek, łańcuchów, czarnych 

narzędzi, osprzętu teletechnicznego oraz wyrobów śrubowych.
K2687

Matrymonialne

Błyskawicznie prześlemy 
krajowe oferty matry­
monialne ,,Venus”, Ko­
szalin, Odrodzenia 6, In­
formacje: 10,— zł znacz-
kami. K2761
Starszy pan, mistrz fry­
zjerski posiada własny
zakład fryzjerski, bez na­
łogów, dobrze sytuowany, 
pozna panią, najchętniej 
fryzjerkę do lat 46. Cel 
matrymonialny. Oferty ze 
zdjęciem zwrot zapewnio­
ny. Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 8041p.

OBWIESZCZENIE O LICYTACJI
WYDZIAŁ FINANSOWY PREZYDIUM
DZIELNICOWEJ RADY NARODOWEJ POZ­
NAŃ - JEŻYCE, ulica Libelta 16/20, podaje do 
publicznej wiadomości, że w dniu 26 maja hr., 
o godzinie 15 w magazynie w Poznaniu, przy
ulicy Libelta 16/20 wejście z ulicy Ko
ściuszki 106 — odbędzie się LICYTACJA na­
stępujących ruchomości:

rodzaj ruchomości: 
telewizor marki „Szmarag 
telewizor marki „Koral” 
pianino marki „Hencke” 
pianino marki „Ećke” 
radio marki „Podhale”

cena szacunk.
7.000,—
9.000,—
8.000,—
5.000,—
1.000,—

zł

zł 
zł

Dwa duże pokoje, balkon, 
I ptr., skrytka, łazienka.

Przetargi
Ruchomości można oglądać w dniu licytacji 

w miejscu i czasie wyżej oznaczonym. K3017
samodzielne,
wspólna 
pracującą, 
Jeżyckim)

(starszą 
przy

kuchnia 
osobą 

Rynku
zamienię

na pokój z kuchnią. O-
ferty Biuro 
Grunwaldzka 
21709m.

Ogłoszeń,
19 dla

2 pokoje z kuchnią, ła­
zienką — wspólny kory­
tarz, frontowe zamienię 
na pokój z kuchnią. O-
ferty Biuro 
Grunwaldzka 
21772m.

Ogłoszeń,
19 dla

SAMODZIELNY ODDZIAŁ WYKONAWSTWA 
INWESTYCYJNEGO przy Z. E. O. Z. W PO­
ZNANIU, ul. Grunwaldzka 1 — ogłasza

PRZETARG na sprzedaż PRZYCZEPY 
SKRZYNIOWEJ „HAYMAN”, 5-tonowej, 
nr Po-120.
Cena wywoławcza 5.000 zł.

Przetarg odbędzie się dnia 25 maja 1964 r.
o godz. 10 przy ul. Grunwaldzkiej 1. K2882

AKADEMIA MEDYCZNA zwraca się do 
przedsiębiorstw: państwowych, spółdzielczych 
i prywatnych o złożenie OFERT NA ZNAKO-
WANIĘ INWENTARZA I
ŁYCH w zakładach 
boli i numerów.

Ilość znaków ca 
składa się z 6—11

A. M.

24.719

ŚRODKÓW TRWA 
wg ustalonych sym-

szt. każdy znak
liter i od 1—3 numerów

Pogrzeb odbędzie się 
w środę, 20 bm., o go­
dzinie 10.30 z kaplicy 
cmentarnej na Gór- 
czynie.

W ciężkim smutku 
pogrążeni

MĄŻ I RODZINA
Poznań, 
Małeckiego 6 m. 33.

2*/s-pokojowe mieszkanie, 
samodzielne, nowe bu­
downictwo. centrum, za­
mienię na 4—5-pokojowe 
na podobnych warun­
kach. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
21740m.

Pokój z kuchnią, samo­
dzielne z przynależno­
ściami — zamienię na 2 
pokoje z kuchnią. Ko­
rzystne warunki. Oferty

Zamienię pokój z dozor- 
stwem na pokój bez do- 
zorstwa. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 21777m.

ZAKŁADY MIĘSNE - RZEŹNIA W POZNA­
NIU, ul. Garbary 101/111 — ogłaszają PRZE­
TARG na:

1.

2.
Biuro Ogłoszeń, Grun-
waldzka 19 dla 21782m.

naprawę dachów w zakresie przełożenia

o wymiarach 1,5 cm.
Oferty przyjmuje i udziela informacji Dział 

Administracyjno - Gospodarczy A. M., ul. Fre­
dry nr 10, pokój nr 6, I piętro.

Termin składania ofert 14 dni od dnia oglo-

Dnia 
zmarł 
czony

16 maja 1964 r. 
nagle, namasz-

Olejami św., 
mój ukochany mąż, 
ojciec, brat i szwa-
gier, śp.

WOJCIECH 
GOŚLIŃSKI

Pogrzeb oc/będzie się 
w środę, 20 bpi,, ,0 Sę­
dzinie 16.15 na cmen­
tarzu na Junikowie.

Strapieni
ŻONA, SYN 
I RODZINA

Poznań, 
Kosińskiego 10 m. 24.

_______________ M3878

Ukochana nasza mat­
ka i najlepsza babu­
nia, śp.

Helena Hejna
odeszła od nas zupeł­
nie niespodziewanie w 
dniu 16 'maja 1964 r„ 
namaszczona Olejami 
św.

Pogrzeb odbęćfzie się 
we wtorek, 19 bm., ó 
godzinie 16 na cmen­
tarzu Bożego Ciała, 
przy ulicy Bluszczo­
wej.

O bolesnej stracie 
zawiadamiają 
CÓRKI, ZIĘĆ

I WNUKI
Ul. Słoneczna lOa.

23021g

Dnia 
zasnął

17 maja 1964 r. 
w Bogu, opa- 
Sakramentamitrzony

św., po ciężkich cier-
pieniach, znoszonych z 
wielką pogodą ducha 
mój najukochańszy -i 
najdroższy mąż, nasz 
najlepszy ojciec i dzia­
dek, w 58 roku życia, 
śp.

Dr Kazimierz
Czelny

lekarz medycyny 
weterynaryjnej

Odprowadzenie dro­
gich nam zwłok z do­
mu żałoby w Pniewach 
na miejsce wiecznego 
spoczynku odbędzie się 
w środę, 20 bm., o go­
dzinie 15.30.

W nieutulonym żalu 
pogrążone

ŻONA, DZIECI 

I WNUCZEK 
23100g

Grunwaldzka 19

W dniu 15 maja 1964 r. 
zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., mo­
ja kochana matka, te­
ściowa i babcia, prze­
żywszy lat 85, śp.

Maria 
Piotrosińska

Dnia lii maja 1961 r. 
zmarła nagle w Bogu, 
przeżywszy łat 77, na­
sza najukochańsza 
matka, siostra, brato­
wa, teściowa i babcia, 
śp.

Mieszkanie jednopokojo­
we z przynależnościami 
front., samodzielne — za­
mienię na równorzędne. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
21819m.

3.

4.

5.

dachówek, robót blacharskich i 
■wania — termin 30. IX. 1964 r.; 
malowanie maszynowni — termin 
1964 r.;
białkowanie magazynu żywca — 
30. VIII. 1964 r.;

smoło-

30. IX.

termin

wykonanie nawierzchni betonowej — 
ca 400 m2 — termin 15. VIII. 1964 r.;
adaptacji Rzeźni Sanitarnej i Mag. Tech­
nicznego — termin wyk. 30. IX. 1964 r.

szenia. K2945
ZAKŁADY PRZEMYSŁU GUMOWEGO „STO­
MIL” W POZNANIU, ulica Starołęcka 18 — 
ogłaszają PRZETARG NIEOGRANICZONY na 
sprzedaż:

Pogrzeb odbędzie się 
we wtorek. 19 bm., o 
godzinie 15 z kaplicy 
cmentarnej na Gór- 
czynie.

O tym zawiadamia 
stroskana

RODZINA
Poznań, Kościuszki 73.

23133g

Stanisława 
Kłosowska

2 domu PIERZYNSKA

Pogrzeb odbędzie się 
’w środę. 20 bm., o go­
dzinie 14.15 z kaplicy 
cmentarnej na Juni- 
kowie.

Dnia 
zginął 
giczną

16 maja 1964 r. 
śmiercią tra-

W głębokim smutku 
pogrążona

RODZINA
Poznań, Chudoby 14.

23132g

Dnia 15 maja 1964 r. 
zmarł, śp.

Zygmunt 
Ulatowski

MISTRZ MALARSKI 
długoletni członek Ce­
chu Rzemiosł Budow­
lanych w Poznaniu, 
były Starszy Cechu 
Mistrzów Malarskich 
w Poznaniu, ceniony 
i zasłużony działacz 

rzemieślniczy.
Pogrzeb odbył się 

dnia 18 maja br., o go­
dzinie 10.45 na cmenta­
rzu na Junikowie.

Cześć Jego pamięci!
ZARZĄD CECHU 

RZEMIOSŁ 
BUDOWLANYCH 

W POZNANIU 
M3048

Bliższych informacji udzieli Pion Technicz­
ny Zakładów Mięsnych — tel. 516-92.

Do udziału w przetargu zapraszamy wyko­
nawców sektorów: państwowego, spółdzielcze­
go i prywatnego.

Termin składania ofert — 10 dni od daty 
ukazania się ogłoszenia.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 
5 czerwca 1964 r. o godz. 10 w Pionie Tech­
nicznym.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta, lub 
unieważnienia przetargu bez podania przy-
czyn. K2886

o

SAMOCHODU OSOBOWEGO „WARSZA­
WA” M-20, nr silnika 20-079141, nr inw. 
36, zużycie 55 proc., cena wywoławcza 
54.000 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 30 maja 1964 & 
godz. 10 w Poznaniu, ul. Starołęcka 18, po-

Dnia 17 maja 1964 r. 
po ciężkiej chorobie 
zmarła nasza ukochana 
matka, teściowa, bab­
cia. siostra i ciocia, 
przeżywszy 59 lat, śp.

Różne
Artj^stycznie ceruję, fa- 

„chowo, szybko. Poznań-
Łazarz, Engla 11 m. 9.

31868g

. mój najdroższy 
mąż, tatuś, nasz syn, 
brat, zięć, szwagier i 
wujek, śp.

Janusz
Hojnacki

Pogrzeb odbędzie się 
w środę, 20 bni., o go/ 
dżinie 13.45 z kaplicy 
cmentarnej na Juni­
kowie.

W głębokim smutku 
pogrążone

2ONA, CÓRECZKA 
I RODZINA

Matejki 59.
Osobnych zawiadomień 
nie wysyła się.

23128g

Dnia 16 maja 1964 r. 
zasnęła w Bogu, po 
długich cierpieniach, 
nasza najdroższa mat­
ka, siostra, babcia 
i prababcia, śp.

Maria
Cichocka

z domu KŁOSOWSKA
I voto Jaśkowska

Pogrzeb odbędzie Się 
w środę, 20 bm.. o go-
dżinie 12 z 
cmentarza na

W ciężkim

kaplicy 
Dębcu.

smutku
pogrążona

RODZINA

Poznań, Sieraków, 
Warszawa, Goettingen, 
Poznań, 
ul. Strzelecka 37.

___  23093g

Dnia 17 maja 1964 r. 
zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., mój 
ukochany mąż, ojciec 
i teść, nasz drogi dzia­
dek, brat, szwagier i 
wujek, w 78 roku ży­
cia, śp.

Władysław 
Skrzypiński 
cm. maszynista PKP

Pogrzeb odbędzie się 
w środę, 20 bm., o go­
dzinie 16 z kaplicy 
cmentarnej Bożego 
Ciała na Dębcu.
W smutku pogrążeni

ŻONA, SYN, 
SYNOWA, WNUKI 

I RODZINA
Poznań - Dębiec, 
ul. Sw. Szczepana 10.

23085g

Dnia 17 maja 1964 r. 
zmarła moja najdroż­
sza żona, ukochana
siostra, 
ściowa, 
babcia, 
71, śp.

mamusia, te- 
babcia i ora- 

przeżywszy lat

Maria
Gajewska

z d. JAGODZIŃSKA

Pogrzeb odbędzie się 
w środę. 20 bm., o go­
dzinie 10 w Krzesi- 
nach.

W ciężkim smutku 
pogrążony

MĄŻ Z RODZINĄ
Poznań, Krzesiny 15.

23126g

Dnia 17 maja 1964 r. 
zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., prze­
żywszy lat 68, śp.

Jan Nowak
emeryt PKP

mój najdroższy mąż, 
nasz ukochany brat, 
zięć, szwagier i wujek.

Pogrzeb odbędzie się 
w środę, 20 bm., o go­
dzinie 11.45 z kaplicy 
cmentarnej przy ulicy 
Bluszczowej.

W smutku pogrążona
ŻONA Z RODZINĄ 

Dzierżyńskiego 128.
23108g

W dniu 15 maja 1964 r. 
zmarł po długiej cho­
robie w wieku 86 jat

Zygmunt 
Ulatowski
MISTRZ MALARSKI 

nieodżałowany Kolega, 
nestor malarstwa poz­
nańskiego, zasłużony 
działacz rzemieślniczy, 
wychowawca młodzie­
ży rzemieślniczej, od­
znaczony najwyższymi 
odznaczeniami rze­

mieślniczymi.

W Zmarłym tracimy 
wyjątkowo życzliwego 
Kojegę, przyjaciela i 
społecznika.

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbył się 

w poniedziałek, 18 bm., 
na cmentarzu na Ju­
nikowie.

Rada Zarząd
Członkowie

RZEMIEŚLNICZEJ 
SPÓŁDZIELNI

ZAOPATRZENIA 
I ZBYTU SUROWCÓW 
I PRAC MALARSKICH 

W POZNANIU
M3044

Agnieszka 
Różańska

Dnia 17 maja 1964 r. 
zmarł

Dr Kazinrerz
Pogrzeb odbędzie się 

w środę, 20 bm., o go­
dzinie 16 na Cmenta­
rzu Miejskim w Ka­
liszu.

Pogrążeni w żalu

SYNOWIE, SYNOWE, 
WNUCZĘTA, 

RODZEŃSTWO
I RODZINA

Kalisz, 
u]. Pułaskiego 3. 
_________ 23049g

Dnia 17 maja 1964 r. 
zmarł w wieku lat 58

Kazimierz
Czelny

Czelny 
wieloletni kierownik 
Państwowej Lecznicy 

dla Zwierząt 
w Pniewach

W Zmarłym straci­
liśmy szlachetnego, u- 
czynnego i oddanego 
sprawom zawodu Ko­
legę.

Pogrzeb odbędzie się 
w środę, 20 bm., o go­
dzinie 15.30 z domu ża­
łoby w Pniewach, ul. 
Spichrzowa nr 5.

ZARZĄD ZRZESZ. 
LEKARZY WET. 

ODDZ. W POZNANIU

POLSKIE TOW. 
NAUK WET. 

ODDZ. W POZNANIU

WOJEWÓDZKI 
ZAKŁAD 

WETERYNARII 
W POZNANIU

K3081

Dnia 16 maja 1964 r. 
zmarł nasz długoletni 
pracownik

lekarz weterynarii 

kier. PZLZ Pniewy

W Zmarłym straci­
liśmy serdecznego ko-

Wojciech
Gośliński

legę, który 
niej chwili 
strudzenie 
posterunku.

do ostat- 
trwał nie- 
na swym

Pogrzeb odbędzie się
w środę 20 bm.. o 
dżinie 15.30 z domu 
ioby w Pniewach, 
Spichrzowa nr 5.

POWIATOWY

ZAKŁAD

go-

ul.

WETERYNARII

W SZAMOTUŁACH

W Zmarłym straci­
liśmy wzorowego pra­
cownika nieodżałowa­
nego kolegę i przyja­
ciela.

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się 

w środę, 20 bm.. o go­
dzinie 16.15 z kaplicy 
cmentarnej na Juni­
kowie.

Rada Zakładowa
Dyrekcja

Rada Robotnicza
Pracownicy

Z. P. C. „GOPLANA”
M3080

Koleglumi Marian Fłejsierowicz (sekretarz redakcji), Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika, Wiesław Porzycki (zastępca re- 
”aczelnego). Mieczysław Skąpski, Zbigniew Szumowski, Lesław Tokarski (redaktor naczelny). Telefony: 611-21 łączy wszystkie 

» sekretariat redakcji 657-76, w godz. 8.30—17 30; redaktor naczelny 657-76, z-ca red. naczelnego 657-18, sekretarz redakcji 648-85; 
vr, ■‘a -^nosci z czytelnikami — Informacje dla czytelników 857-18; dział miejski 659-39; redakcja nocna 430-73 i 453-31. Wydawca: Poznańskie 

Prasowe RSW „Prasa”. Biuro Ogłoszeń: Poznań, oL Grunwaldzka 19. telefony 452-89 i 611-21. Za treść i terminowy druk 
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im. Marcina Kasprzaka, Poznań, uL Zwierzyniecka X O-ll

kój 218.
Samochód oglądać w przeddzień oraz w dniu 

przetargu.
Wadium w kwocie 5.400 zł należy wpłacić do 

kasy, względnie na konto Zakładu w NBP 
I O/M w Poznaniu, nr 1218-6-198 — do dnia 
29. V. 1964 r.

Przystępujący do przetargu legitymuje się 
kwitem wpłaconego wadium oraz dowodem 
osobistym.

Należność przybicia płatna natychmiast 
w kasie Zakładu.

Informacji udziela Dział Transportu, telefon 
700-21, wewn. 305. K2900

Dnia 16 maja 1964 r. 
zmarł nagle, śp.

Romuald 
Heilman

dyrektor P. Z. Wych. 
w Wąsoszu, woj. wro­
cławskie, były uczest­
nik walk o niepodle­

głość.
Pogrzeb odbędzie się 

w środę. 20 bm.. o go­
dzinie 14.45 z kaplicy 
cmentarnej na Juniko­
wie.
W smutku pogrążona 
ŻONA Z RODZINĄ

K3879

W piątą bolesną ro­
cznicę śmierci uko­
chanego ojca, śp.

Antoniego 
Mstelskiego

odbędzie się msza św. 
żałobna w dniu 21 bm., 
o godzinie 8 w kościele 
Farnym.

Życzliwych pamięci 
zawiadamiają

DZIECI
22717g

i Tełewizii
RADIO — PROGRAM I: 7.45 „Błękitna sztafeta”; 

8.05 Muzyka i aktualności; 8.50 „Z mojej teczki”; 
9 Dla kl. X p.t: „Wiersze Adama Asnyka”; 9.30 Jan 
Strauss: „Gdzie cytryny dojrzewają”; 9.40 Dla 
przedszkoli „Skaka.ika”; 10 Z arcydzieł J. S. Bacha; 
11 „Laska” opow.; 11.30 Konc. Ork. PR w Krakowie 
pod dvr. St. Hasa; 11.50 „Rodzice a dziecko”; 12.15 
„Rolniczy kwadrans”; 12.45 Na swojską nutę; 13 Dla 
kl. V—VII pt.: „Koncert życzeń”; 13.37 Utwory for­
tepianowe w wyk. Wl. Lewickiego; 14.15 „Radio­
stacja harcerska”; 14.30 Płyty „Polskich nagrań”; 
15.10 Dla uczniów szkół średnich gawęda dr. K. 
Kordylewskiego pt.: „O mnogości światów za­
mieszkałych”; 15.30 Z życia ZSRR; 16 „Chóry Pol­
skiego Radia”; 16.30 „Ja i praca”; 16.55 „Pięć minut 
odpowiedzi”; 17.05 „List z Polski”; 17.25 „Spotkania 
z pisarzami” aud. poświęcona J. Stryjkowskiemu; 
17.45 „Pięć minut o wychowaniu”; 17.50 Publicy­
styka międzynar.; 18 „Melodie naszych przyjaciół”; 
19 Język rosyjski; 19.15 Piosenki w wyk. T. Woź­
niakowskiego; 19.30 „Nasze i kraju lat 20”; 20.26 
Sport; 20.35 Studio Klasyczne „Dym” — słuch.; 22.05 
Koncert życzeń miłośników muz. poważnej; 32.45 
Gra Zespół W. Kolankowskiego.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 17, 20 , 23.

PROGRAM H; 8.15 Język angielski; 8.35 Przegląd 
prasy literackiej; 9.50 Public, międzynar.; 10 „Jar­
mark cudów”; 11 W kręgu muzyki klasycznej; 
11.40 Aud. Red. Ekonomicznej; 12.50 „My i nasze 
dzieci”; 13 Polki i walce; 13.25 „Almanach radio­
wy”; 14.45 „Błękitna sztafeta”; 15 Koncert - Za­
gadka; 15.30 Dla dzieci urywki książki J. Bandrow- 
skiego pt.: „Miasto mojej matki”; 16.15 Felieton B. 
Koguta; 16.25 Aud. dla dzieci; 17 Panorama Pol­
skich Filharmonii — wyk. Chór i Ork. Państw. 
Filharmonii w Poznaniu; 18.50 Uniwersytet Radio­
wy fel. W. Dichtera i J. Kunickiego pt. „Informa­
cje i zasilania”; 19.05 Muzyka i aktualności: 19.30 
Kalejdoskop kulturalny; 20 Komentarz J. Matuszyń­
skiego; 20.10 Czwarte Kaliskie Spotkania Teatralne; 
21.27 Sport i wyniki Totalizatora Sport.; 21.40 Mu­
zyka taneczna; 22.10 Uniwersytet Radiowy — z cy­
klu: „Działalność kapitałów obcych w Polsce przed- 
wrześniowej”; 23.25 „Ambicje i starty”; 22.40 Zb. 
Wiszniewski — libretto, Zb. Kopalko: „Neffru” — 
opera radiowa wyróżniona na Międzynar. Konkursie 
na twórczość radiową i telewizyjną — Prix Italia 
1959.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 12.05, 16, 16.40, 19, 
21, 23.50.

TELEWIZJA: 16.55 Program dnia; 17 Progr. dla 
młodzieży szkolnej „Jak powstaje mapa”; 17.30 Pol-
ska Kronika Filmowa; 17.40 Magazyn
„Wiosna w Mołdawii” koncert z

„Glob”; 18 
Kisziniowa

(CSRS); 18.30 Magazyn Wojskowy; 19 „Kółko i krzy­
żyk” — teleturniej; 19.30 Film: „Samolotami przez 
Związek Radziecki; 19.50 „Dobranoc”; 20 Dziennik; 
20.30 Film fab. polski: „Rodzina Mielcarków” — od 
lat 16); 21.50 „Poloneza czas zacząć” — progr. mu­
zyczny.



Z okazji 20 rocznicy 
Monte Cassino

W minioną niedzielę od­
była się w Poznaniu akade­
mia z okazji 20-rocznicy bi­
twy o Monte Cassino, zorga­
nizowana przez Związek Bo­
jowników o Wolność i Demo­
krację. W uroczystości wzięli 
ujział — obok licznego grona 
uczestników pamiętnej bitwy 

■— przedstawiciele komitetów 
dzielnicowych PZPR i FJN, 
prezes Zarządu Okręgu 
ZBoWiD — Henryk Mazur, 
młodzież poznańskich szkół, 
harcerstwo.

Otwarcia akademii dokonał 
inż. Tadeusz Kowalczyk, a 
okolicznościowy referat wy­
głosił Jerzy Antoniewicz. W 
imieniu ZBoWiD uczestników 
walk pozdrowił przewodni­
czący Komisji Środowiskowej 
Walki Zbrojnej, ppłk. Jan Dy- 
nowski.

Na zakończenie odbyła się 
część artystyczna, nrowadzo- 
na przez red. St. Strugarka.

Po akademii wszyscy ucze­
stnicy udali się do Muzeum 
Broni, gdzie zwiedzili wysta­
wę pamiątek z okresu walk we 
Włoszech, (m)

1 czerwca oficjalne otwarcie

W „Merkurym" za pięć dwunasta
T) rzechodnie ulic Roosevelta czy Zwierzynieckiej z za 
x interesowaniem przyglądają się przebiegowi prac 

przed hotelem „Merkury”. I chyba nie będziemy dalecy 
od prawdy, jeśli stwierdzimy, iż słowami podziwu dla wy­
konawców poznaniacy chwalą tempo tych prac. Obraz te­
renu przed hotelem zmienia się bowiem dosłownie z każ­
dą godziną.

hotelowym kalendarzu tra­
dycyjna „godzina dwunasta” 
wybije zgodnie z harmono­
gramem.

E. C.

Absolutorium

W kinie „Wilda” odbyła się w 
sobotę uroczystość absoluforyina 
studentów Politechniki Poznań­
skiej. Na zdjęciu: dziekan Wy­
działu Elektr. PP doc. mgr ini. 
Józef Węglarz wręcza kartę jed­

nemu z absolwentów.
Fot. — K. Przychodzki

Przed nowoczesną bryłą 
budynku wymodelowano już 
dojazdy i chodniki, specjali­
ści od zieleni kończą tzw. małą 
architekturę, stoją już wy­
sokie maszty flagowe, gotowa 
jest instalacja oświetleniowa 
kwietników — efektowne 
grzybki z metalu. Obecnie 
kamieniarze pracują przy 
układaniu flisów na chodni­
ku przylegającym bezpośred- 
dnio do budynku, a na za­
pleczu, od strony ul. Słowac­
kiego trwa budowa parkingu. 
Jeszcze dzień, dwa — a Po­
znaniowi przybędzie w tym 
miejscu wspaniała dekoracja 
architektoniczno-urbanistycz­
na.

Wejdźmy jednak do wnę­
trza potężnego gmachu o 13, 
kondygnacjach, z których nad 
ziemią widać 11. Niemal od 
piwnic do najwyższego piętra 
pełno tu jeszcze rzemieślni­
ków, fachowców, „dyrygen­
tów”, budowlanych głównego 
wykonawcy, którym jest PPB 
2 i robotników tzw. podwy­
konawców. O ile jednak na 
szczytowych kondygnacjach 
nadaje się wnętrzu „ostatni 
szlif” elektroluksem i ście- 
reczką, niżej uzupełnia się

znać, że wnętrza te prezen­
tują się nader efektownie, tak 
jak przystało na tej miary 
hotel.

Można śmiało powiedzieć, że 
góra „Merkurego” jest goto- 
wa na przyjęcie gości. Ale 
zanim to nastąpi trzeba je­
szcze wykończyć niższe kon­
dygnacje nadziemne. Inten­
sywne prace wykończeniowe 
trwają w głównym holu i 
przyległych do niego salach 
recepcyjno-usługowo - gastro­
nomicznych. Jedyny czynny 
już na parterze pawilon, to 
Biuro Obsługi Cudzoziemców, 
które od tygodnia pracuje w 
kompletnie wyposażonym lo­
kalu.

Członkowie PSM
- miastu

Dla 
Polski 
PZPR

uczczenia XX-lecia 
Ludowej i IV Zjazdu
największa w naszym 

województwie — Poznańska

umeblowanie, oświetlenie,
słowem — wyposażenie wszy­
stkich wnętrz. A trzeba przy-

a Na Jeżycach powstał już Ko­
mitet Obchodu Międzynarodowe­
go Dnia Dziecka, który przypada 
1 czerwca. W skład komitetu 
weszli znani działacze i aktywiś­
ci społeczni dzielnicy. Pracami Ko­
mitetu kieruje Teresa Andrzejew­
ska, przewodnicząca Prezydium 
DRN.

A W sali biblioteki Katedry 
Chemii Farmaceutycznej AM 
przy ul. Grunwaldzkiej 6 otwar­
to wystawę poświęconą życiu i 
działalności zmarłego przed dwo­
ma laty prorektora AM, prof. dr. 
Franciszka Adamanisa. Oprawę 
plastyczną przygotowała J. Szczep- 
ska. Wystawę można oglądać do 
13 czerwca, codziennie w godz. od 
10 do 15, z wyjątkiem niedziel, (c)

MUZYKA

Z Filharmonii i Opery
Interesująco zestawiony pro­

gram koncertu symfonicznego 
Filharmonii (pod batutą Zdzisła­
wa Szostaka) przypomniał po­
znańskim melomanom ,,Symfonię 
D-dur” W. A. Mozarta (słynną 
„Haffnerowską”), błyskotliwe 
„Tańce rumuńskie” Beli Barto­
ka oraz „Koncert fortepianowy 
a-moil”. I. Paderewskiego — w 
realizacji Barbary Hesse-Bukow- 
skiej. Najlepsze cechy swego ta­
lentu zawarł autor „Manru” wła­
śnie w utworach na fortepian i 
orkiestrę (przecie jak nikt znał 
wszelkie tajniki brzmienia in­
strumentu). Skonstruowany nie­
nagannie — pod względem for­
malnym — „Koncert a-moi” urze­
ka szczególnie nutą swojską, sło-

• Na Winogradach nastąpiła 
krótka przerwa w komunikacji 
tramwajowej, wywołana wykole­
jeniem się przyczepy tramwaju 
linii nr 16. Wypadek nie pocią­
gnął za sobą żadnych ofiar.

• Spadająca cegła uderzyła 
przy ul. św. Wojciecha Helenę 
Cz. Pierwszej pomocy (rana tłu­
czona głowy) udzielił poszkodo­
wanej lekarz Pogotowia.

• W czasie pracy, w hotelu 
„Merkury”, wypadkowi uległa 34- 
letnia Helena L, która na skutek 
upadku tyjznała złamania żebra.

• 7-letnia Hanna S. została u- 
derzona kamieniem w głowę i 
odniosła poważne obrażenia.

• Przy ul. Sarmackiej wpadł 
pod motocykl 6-letni Sylwester 
B. Z ogólnymi obrażeniami prze­
wieziono go do szpitala.

• Frzy ul. Głogowskiej napad­
nięto i pobito ob. R. S. z oka­
leczeniami głowy i twarzy prze­
wieziono ofiarę napaści do szpi­
tala. (za)

wiańską, nadto barwną oprawą 
harmoniczną i temperamentem 
rytmów. Hesse-Bukowska inter­
pretowała utwór ze zwykłą sobie 
świeżością odczucia i poezją („Ro­
mans”). Technicznie wręcz ol­
śniewała w obu popisowych częś­
ciach skrajnych. Także zwracała 
uwagę wnikliwie przemyślana 
przez Z. Szostaka partia symfo­
niczna pięknej kompozycji Pade­
rewskiego.

Ostatnie imprezy filharmonicz- 
ne z cyklu „koncerty poznańskie” 
poświęcono muzyce popularnej 
(głównie polskiej), Współdziałał 
najlepszy i tak bardzo ruchliwy 
na naszym terenie chór męski 
„Arion”, z blaskiem i efektem 
śpiewający „Balladę o Florianie 
Szarym” Moniuszki (solista: zna­
ny baryton A. Fechner) i „Boha­
terską kantatę” Kurpińskiego. 
Drugim solistą koncertu była ar­
tystka operowa K. Jamroz (War­
szawa). Szlachetnym w barwie 
i pełnym sopranem odśpiewała 
kilka pieśni. Dyrygował Witold 
Krzemieński, dyskretnie akompa­
niując chórowi i solistom oraz z 
brawurą prowadząc m. in. „Mazu­
ra” moniuszkowskiej „Halki”.

W Państwowej Operze gościliś­
my Anę Georgiewą (mezzoso­
pran), która kreowała córę fa­
raonów — Amneris w „Aidzie” 
Verdiego. Artystka bułgarska nie 
wyszła w tej roli ponad popraw­
ność, bo ani większą wirtuozerią 
wokalną ani sposobem gry by­
najmniej nie zachwyciła. Spośród 
innych solistów wyróżnijmy dra­
matyczny, niestarzejący się głos 
tenorowy W. Domienieckiego, par­
tię Radamesa od dawna liczącego 
do swoich celniejszych (zwłaszcza 
kiedy swobodnie się rozśpiewał w 
akcie „Nad Nilem”). Należy jesz­
cze na zakończenie wspomnieć o 
wznowieniu „Oniegina” Czajkow­
skiego, którego Opera prezentuje 
często (i słusznie!) w nowych ob­
sadach. Partię tytułową wykonuje 
teraz Henryk Guzek — głosowo, 
aktorsko i aparycyjnie jakby pre­
destynowany do tej lirycznej ro­
li powinien jednak stuszować, 
zbyt ostre forte, zwłaszcza w 
przedostatnim obrazie.

KAZIMIERZ NOWOWIEJSKI

8000 uczestników w harcerskim
konkursie recytatorskim

T> ardzo udaną pod każdym względem imprezą był V konkurs 
recytatorski harcerstwa Wielkopolski pod hasłem 

„Wszystko Tobie — ukochana Ziemio”. Dość powiedzieć, 
że w konkursie (w I fazie eliminacji) wzięło udział bli­
sko 7000 harcerzy i około 1000 uczniów niezorganizowa- 
nych. Finał imprezy związanej z obchodami XX-lecia 
PRL odbył się 17 bm. w Rogoźnie. Wzięło w nim udział 
45 najlepszych recytatorów wyłonionych w 6 eliminacjach 
rejonowych. A oto zwycięzcy finałowej imprezy:
I grupa wieku (od lat 9—11, -S= 

wiersz obowiązkowy — „Dwa 
dzieścia lat temu” T. Jan­
czarskiego), 1 miejsce — Jo-

Przy 
mieści 
można 
brazić 
racji,

głównym holu, gdzie 
się hotelowa recepcja, 
dziś bez trudu wyo- 
sobie wnętrze restau- 
lakalu fryzjerskiego,

punktu sprzedaży ciast „na 
wynos” i placówki „Orbisu” 
(kasy biletowe, informacja 
itp.). We wszystkich tych po­
mieszczeniach odbywają się 
ostatnie zabiegi kosmetyczne. 
A przy przejściu do spiralnej 
klatki schodowej, wiodącej do 
kawiarni, artysta-plastyk A. 
Matuszewski dopilnowuje wy­
konania efektownej, abstrak­
cyjnej mozaiki ze specjalnych 
płytek ceramicznych.

Częścią, która natychmiast 
mogłaby rozpocząć pracę jest 
niemal całe podziemne zaple­
cze „Merkurego”. Każdy jego 
fragment wygląda raczej jak 
laboratorium. Nic dziwnego — 
kuchnia, pracownia cukierni­
cza, pralnia bielizny, chłodnie 
itp. pomieszczenia wyłożono 
białymi kaflami, a urządze­
nia lśnią niklem i białą far­
bą. Właśnie tutaj zastaliśmy 
wiele pomieszczeń zamknię­
tych na klucz, co jest naj­
lepszym .świadectwem ich go­
towości do rozruchu.

Budowa hotelu trwała — 
licząc od momentu wyjścia z 
części fundamentowej, co na­
stąpiło 5 kwietnia 1961 roku 
— ponad 1140 dni. Nie wni­
kajmy, czy to długo, czy krót­
ko. Fakt, że główny wyko­
nawca i wszyscy współwyko- 
nawcy zdążą na termin. W 
tym tygodniu kończy się bu­
dowa „Merkurego”. Jego ofi­
cjalne otwarcie ma nastąpić 
1 czerwca, jakoże kilka dni 
potrzeba na „rozhuśtanie” tej 
całej machiny, by działała 
bez zarzutu. Ale mimo to, że 
do dnia zakończenia robót 
pozostało zaledwie kilka dni, 
ani w pomieszczeniach, w 
których trwają jeszcze prace, 
ani w biurach nie obserwuje 
się przejawów gorączki i ner 
wowości. W tej atmosferze, na

Spółdzielnia Mieszkaniowa — 
powzięła zobowiązanie o wy­
konaniu szeregu prac społecz­
nych wartości 728.365 zł. 
Na ten cel mieszkańcy spół­
dzielni przeznaczyli 63.550 ga­
dzin. Wykonano już około 50 
procent ogółu zobowiązań.

Delegaci około 13.000 mie­
szkańców tej spółdzielni przy­
jęli na ostatnim walnym ze­
braniu z zadowoleniem wia­
domość o nowej, nieznanej 
dotychczas w naszych spół­
dzielniach, formie pomocy sa­
nitarnej dla członków i mie­
szkańców prowadzonej pod e- 
gidą Polskiego Czerwonego 
Krzyża. Dotychczas około 
150 osobom udzielono pomocy, 
polegającej na roztoczeniu o-

anna Kseń z Poznania, 2.

pieki nad chorymi i
lescentami. 
udzielania 
członkom i 
tej akcji

Akcja 
pomocy 
szeroko

rekonwa- 
ta, obok 

prawnej 
rozwinię-

społeczno-wycho-
wawczej wśród dorastającej 
młodzieży pod egidą Chorąg­
wi Wielkopolskiej ZHP jest 
więc trzecią wprowadzoną 7 
myślą o poprawie warunków 
bytu członków spółdzielni.

(gh)

Osiągnięcia uczniów 
Technikum Budowlanego
Od kilku już dni w gmachu 

Technikum Budowlanego przy 
ul. Rybaki czynna jest wy­
stawa, obrazująca osiągnię­
cia tej szkoły w ostatnich la­
tach. Wystawiono tam wyro­
by uczniów wykonane przez 
nich samych w warsztatach 
szkolnych. Pokaz obejmuje 
specjalności: budowlaną, beto- 
niarską, instalacji sanitar­
nych oraz wodno - kanali­
zacyjnych i przeznaczony jest
również 
siódmych

dla uczniów klas
szkół

wych, którzy
po^stawo- 

chcieliby w
przyszłym roku rozpocząć na­
ukę w Technikum. Wystawa
czynna jest w godz. od 10
18.

Na

(s)
do

INFORMUJEMY
Na prelekcję K. Chojnackiej 

pt. „Rzemiosło wielkopolskie w 
świetle dokumentów archiwal­
nych” zaprasza dzisiaj o godz. 18 
Klub SD i IKP, pl. Wolności 5.

Quiz pt. „Co wiesz o literatu­
rze radzieckiej”, połączony z wy­
stępami artystycznymi, urządza 
dzisiaj dla młodzieży Klub TPPR 
o godz. 18, ul. Ratajczaka 37.

Kursy przygotowawcze do egza­
minów na wyższe uczelnie z ma­
tematyki, fizyki, chemii, biologu, 
geografii i histori urządzają — 
Okręgowy Komitet Studencki ZMS 
i Uniwersytet Robotniczy. Kurs 
odbędzie się od 17 do 30 czerw­
ca br. Zgłoszenia przyjmuje i in­
formacji udziela sekretariat OKS, 
pl. Wolności 18, tel. 534-53, w 04.

TEATRY

MAJ 
19 

wtorek

Piotra, 
Celestyna

Słońce: 3.52—19.47

POLSKI — g. 19 „Nieboska ko­
media”; NOWY — g. g. 15 i 19 
„Ania z Zielonego Wzgórza”; 
OPERA — nieczynna; OPERETKA 
— g. 19 „Can Can”; MARCINEK 
— g. 11 i 18 „Która godzina”,

KINA
APOLLO — g. 10 12.30, 15.30, 18 

i 20.15 „Syn marnotrawny” (wło- 
sko-franc., 16 1.); BAŁTYK — g. 
10, 12.30, 15.30, 18 i 20.30 „Wojna 
trojańska” (włoski, 12 1.); CZTER­
NASTKA — g. 10, 12.30, 15.30, 18 
i 20.15 „Cleo od 5 do 7” (franc., 
16 1.); GONG — g. 10—12 „Skra­
dzione plany” (ang., 12 1.), g. 16, 
18 i 20 „Fatima” (radź., 16 l.)4

PrzifcfotaMenla 
do mip

placu centralnym
tamowych montowano 
dniach wieloczłono­
wy, stalowy element 
dekoracyjny ekspo­
zycji NRD. Jedna 
część tej stalowej 
konstrukcji o wyso­
kości 18 m ważyła 
7 ton. Przy montażu 
zastosowano spe­
cjalny dżwiq po­
znańskiej PKS, o 
wysięgu na wyso­
kość 20 m. Tę skom­
plikowaną operację 
wykonał sprawnie 
dźwigowy — Mie­
czysław Miodowicz. 
Na zdjęciu: moment 
ustawiania jednego

terenów

z elementów kon­
strukcji.

Fot. — „Głos”

Benedykt Wojcieszek z Ro­
goźna, II grupa wieku (od 
12—14 lat, utwór obowiązko­
wy „Budujemy wspólny dom” 
R. Dobrowolskiego), 1 miej­
sce — Halina Malińska z Ja­
rocina, 2. Małgorzata Siema- 
nowicz (powiat Poznań), ITT 
grupa wieku (od 15—18 lat, 
wiersz obowiązkowy — ..Winl 
kie i proste jest szczęście” T. 
Kubiaka). 1 miejsce — Wan­
da Mikołajczak z Rawicza. 2. 
Lucyna Słomińska z Pozna­
nia. K^żdy z uczestników re­
cytował non a''To wybrany 
przez siebie utwór.

Poziom rogozińskiej impre­
zy, która cieszyła się ogrom­
nym zainteresowaniem społe­
czeństwa, był dobry, znacz­
nie lepszy niż w latach ubieg­
łych. Świadczy o tym choćby

J. Simonides 
no „Czwartku literackim”

Na „Czwartku literackim”, 
21 bm., z odczytem ( w j. pol­
skim) p. t. „Chopin w Cze­
chach” wystąpi znany tłu­
macz literatury polskiej dr 
Jaroslav Simonides z Pragi, 
autor przekładów „Listów 
Chopina”, utworów Iwaszkie­
wicza, St. Lema, dramatów R. 
Brandstaettera i in. Dr Simo­
nides jest działaczem Towarzy 
stwa Chopinowskiego w CSRS 
oraz jednym z inicjatorów 
muzeum Fr. Chopina w Ma­
riańskich Łaźniach. Wieczór 
odbędzie się o godz. 19 w Pa­
łacu Działyńskich przy St. 
Rynku, (na) 

Ładna zabawa!
fakt, że ubiegłoroczni zwy- । 
ciężcy w tym roku z reguły 
zajmowali dalsze miejsca.

niemało

Pan Włodzimierz A. na­
wet nie spostrzegł

Impreza ujawniła
talentów recytatorskich szcze­
gólnie wśród harcerek. Ich 
koledzy wypadli nieco sła­
biej.

Warto dodać, że Hufiec Obór 
niki okazał się znakomitym 
organizatorem. Potrafił on 
stworzyć odpowiednią opra­
wę dla imprezy recytatorskiej 
i połączyć ją z występami ar­
tystycznymi Harcerskiego Ze­
społu Pieśni i Tańca Ziemi 
Obornickiej oraz zesioolu Li­
ceum Pedagogicznego z Ro­
goźna. A więc brawa dla re­
cytatorów i dla organizato­
rów. (y)

Nie 10 min.
lecz 10 mld. zł

Do niedzielnej informacji 
„Pod znakiem osiągnięć”, w 
rej pisaliśmy o jubileuszu

pt.

po-
znańskiego Oddziału Stowarzysze­
nia Naukowo-Technicznego Inży­
nierów i Techników Przemysłu 
Spożywczego zakradły się błędy.

Ponad 30.000 pracowników prze­
mysłu spożywczego w woj. po 
znańskim wyprodukowało w uh. 
roku artykuły o wartości 10 mi­
liardów złotych, a nie 10 młn.

kiedy nadjechał autobus 
MPK (nr 1265 — nr kierow­
cy 2252) linii Starołęka—Mar 
lewo. Poczuł jedynie bardzo 
silny prysznic błota, które 
zachlapało mu prochowiec i 
ubranie. Ten sam strumień 
błota zasmarował całkowicie 
kiosk „Równość’ nr 102 (na­
zwiska świadków w posia­
daniu redakcji).

Pan Włodzimierz A. zatele­
fonował do kierownika ruchu 
MPK, który obiecał przyje­
chać i zbadać sprawę na 
miejscu. Czekał nadaremnie. 
Po półtorej godzinie deli­
kwent przyjechał do redak­
cji, by pokazać nam znisz­
czone palto i ubranie. Przy 
okazji, skarżąc się na po­
stępowanie prowadzącego 
autobus, stwierdził, że kie­
rowca mógł spokojnie orni-, 
nąć kałużę, gdyż ani z jed­
nej jej strony, ani z drugiej 
nie było na szosie żadnego 
pojazdu, (i)

jak podano. Długoletnim
przewodniczącym Oddziału jest 
mgr. inż. Władysław Suryn.

Za błędy przepraszamy Czytel­
ników i zainteresowanych, (r)

w tych

• ...kto odpowiada za ja­
kość produkowanych syfonów 
z wodą sodową? — zapytuje 
czytelnik Jerzy K. zamiesz­
kały w Poznaniu, przy ulicy. 
Prusa. Dwukrotnie już nabył 
syfon, z którego „wydobył” za 
ledwie jedną szklankę wody. 
Personel sklepu odmówił wy­
miany. Produkcja; Wytwór­
nia Wód Gazowych PSS przy 
ulicy Piaskowej.

• ... czytelnik z ulicy Kan­
clerskiej skarży się na Miej­
skie Pralnie, które nie chcą 
przyjąć jego ubrania do czysz­
czenia, tłumacząc się, że jest..
brudne. Zainteresowany 
daje, że po raz pierwszy 
szy takie argumenty.

• ...w domu przy ulicy

do- 
sły-

belta przeprowadzano remont 
kapitalny. Zapomniano o jed­
nej dość istotnej sprawie —
izolacji mieszkań partero-
wych. A tymczasem wilgoć' 
sięga w nich do 2 metrów wy­
sokości.

GRUNWALD — godz. 17 i 19.30 
„Chleb, miłość i...” (włoski, 16 1.); 
GWIAZDA — g. 10.30 i 13 „Król 
strzelców” (czeski, 12 I.), g. 15.30 
i 18 „Z rąk do rąk” (NRF, 18 1.), 
g. 20.15 „DKF Kamera” (seans 
zamkn.); HUTNIK — nieczynne; 
KOSMOS — g. 17 „Druga mło­
dość cioci” (węg.; 16 1.); MALTA 
— g. 16, 18 i 20 „W masce i bez 
maski” (koreański, 12 1.); OLIM­
PIA — g. 10 i 18.30 „Krzyżacy” 
(polski, 9 1.), g. 13.30 „Ubranie 
prawie nowe” (polski, 16 1.), g. >16 
„Pociąg na tyły” (radź., 16 lat); 
OSIEDLE — g. 16, 18 i 20 „Za­
mieć” (czeski, 14 1.); PAŁACOWE 
— g. 10, 12.30, 15, 17.30 i 20 „Smar 
kula” (polski, 18 1.); PRZYJAZN 
— nieczynne; RIALTO — g. 10.30, 
13, 15.30, 18 i 20.30 „Dwa złote 
colty” (USA 16 1); RUSAŁKA 
(Swarzędz) — nieczynne; SCALA 
g. 15.30, 18 i 20.30 „Rio Bravo” 
(USA 12 1.) TĘCZA — g. 16, 13 
i 20 „Dziki pies Dingo” (radź. 
14 1.); WARTA — g. 10 — 12.10

Non stop — „Zwycięstwo nad 
Wołgą” (dok. 9 1.) g.- 14, 16, 18 
i 20 „Pechowiec na prerii” (USA 
12 1.); WILDA — g. 12.30: 15 i 17.30 
„Wyspa tajemnicza” (ang. 12 1 ), 
g. 20 „Madame Sans Gene” (wło­
ski 18 1.); WRZOS (Luboń) — g. 
17 „Dyliżans” (USA, 12 1.), g. 19.30 
„Taksówką do Tobruku” (franc. 
14 1.); WRZOS (Mosina) — g. 17 
i 19.15 „Syn skazańca” (ang. 16 1.); 
ZNICZ (Żabikowo) — g. 19.30 „Ca­
le złoto świata” (franc. 14 1.)

WYSTAWY

SALON PTF (ul. Paderewskiego 
nr 7) — „Amatorska Fotografia 
Amerykańska” — g. 10—19.

BWA Arsenał (Stary Rynek) — 
„Wystawa Retrospektywna Malar­
stwa i Rysunku” Stanisława 
Szczepańskiego — godz. 10—19.

SALON TMMP (St. Rynek 10) — 
„Piękno Ziemi Wolsztyńskiej” — 
g. 9-’2.

PAŁAC KULTURY — Grafika 
Książkowa Plastyków Poznań­

skich — godz. 10—18; Wystawa 
Fotosów Filmów Oświatowych i 
Wydawnictw Popularno-Oświato- 
wych — Złoty Korytarz I ptr. 
Pałacu.

MUZEA

MUZEUM ARCHEOLOGICZNE 
(ul. Mielżyńskiego 27/29) — g.
9—15.

DYŻUPY

SZPITAL KLINICZNY IM. PA­
WŁOWA — chirurgia, interna, o- 
kulistyka (ul. Garbary 17, telefon 
510-21).

MIEJSKIE POGOTOWIE RA­
TUNKOWE (ul. Chełmońskiego 20 
tel. 544-44); POWIATOWE PR — 
ul. Kościuszki 103, telefon 86-86.

APTFKI: 23 Lutego 18, Mickie­
wicza 22, Dzierżyńskiego 138/140, 
Głogowska 72, Garbary 52, Matej­
ki 1. TYLKO DYŻUR NOCNY; 
Rynek gródecki 1, Główna 53, 
Starołęcka 79.


